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Prenumeratę prmyimują:
W Krakowie: Bióro Administracyi rCzasuu w Rynku pod L. 38 w domu p. Kirchmzyer* 

na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryaekie.
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p. t y m * te i f  A T w r e w I r  P l a c  H a l i c k i  Nr. 1. — w  Wiedniu p. A>. 
Oppulik  Wollzeile 22. — Ną Franeyę i Anglię w  r n r y i «  p. ■'
Boulevard du Pnnce Eugóne, 96. — tylko ogłoszenia zaś: w  W i e d n i u , w> H a fn *  
b * r f *  1 w F r a n k f u r c i e  nad Menem pp. Haasmmttmin i Vu g ier  -  
w  B e r l i n i e  p. A.. K v tam eyer  — w C r a n k f n r e i r  nad Menem p. G. Ł !  
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w |u s  p . / c n ł t «  «£ ^ a r n t y k a t u o i .

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
D la  P an ó w  A bonentów , ży czący ch  sobje 

p re u u in e ro w ać  „ C z a s ” od 16go  s ty czn ia , 
w ynosi p ren u m era ta :

w  m i e j s c u :  
do  k o ń c a  lu tego . . . .  3  z łr.
d o  k o ń ca  k w a r ta łu  . 
z p rz esy łk ą  p o cz to w ą w  p a ń 
stw ie  austr. do  k o ń c a  lu tego  3 „ 25 
do  k o ń c a  k w a rta łu  . . .  5 z łr.

4  „ 20 c.

Stenograficzne sprawozdania
Sejm u lw ow sk iego  b ęd ą  p rz e sy łan e  P anom  
P re n u m e ra to re m  w P ań s tw ie  au stry ack iep i 
ty lk o  z a  o p ła tą  2 cen tów  za  a rk u sz , to  jes t 

1 z łr. za  50 a rk u szy  d ruku .
D la  zag ran iczn y ch  P a n ó w  P ren u m era to  

ró w  w ynosi ta  na leży to ść  z p o w odu  o p ła ty  
p o c /to w e j i
do  P r u s ..............................................1 tal. 10 sgr
do  R zeszy n iem ieck ie j , . 2
do  F ra n c y i ,  A n g lii, W ło ch

i S zw a jca ry i . , . . . 10 franków
do B e l g i i ....................................... 7 %  »

P re n u m e ra ta  n a  sam e stenograficzne S p ra 
w o z d an ia  bez p rzen u m era ty  „ C ZA SU " nie 
p rzy jm u je  się.

K raków  16 stycznia
Gazeta Lwowska w  części sw ej n ieurzędo- 

w ej z d n ia  l i g o  b. m. p o d a ła  d łuższy  a r 
ty k u ł o gm inie. M niem aliśm y, że ujrzym y 
w  nim  odb ic ie  m yśli rz ą d o w e j, d la  n as  ar- 
c y w a ż n e j;  spo d ziew aliśm y  się w ięc a rg u 
m entów , znaleźliśm y sam e zużyte pow tó 
rżen ia . Jed e n  ty lk o  a rg u m en t p o s ta w iła  Ga
zeta  Lwowska, „ t e  w ło śc i n asze  zam ieszku ją  
od w iek ó w  dw ie o d r  ę b n e w a rs tw y  ludno  
ś c i : daw nie jsi dziedzice  i daw nie jsi p o d d a  
n i .“  O dnosi się to  do  bardzo  w ątp liw ego  i 
n ie  rozstrzygn iętego  p y ta n ia : czy  sz lach ta  
i w ło śc ian ie  w P o lsce  różnego  byli p o ch o 
dzen ia?  M oże to być arg u m en tem  w  poszu 
k iw an iach  h is to ry c z n y c h , w ażnym  w  b a d a 
n iach  np. S za jn o ch y  nad  p o czątk iem  lechi- 
ck im  P o ls k i , a le  nie po jm ujem y w ażności 
jego  w  kw esty i gm innej, ja k ą  o n a  je s t  dzi
siaj. W  niej n ie  chodzi o „o d ręb n o ść  w ie 
k o w ą  w a rs tw " , i w  k o ń c u  m niejsza  o to, 
czy  b y ła  o n a  lub nie za  czasó w  P ia s to w 
sk ich , a le  chodzi o „o d ręb n o ść  stosunków  
m iędzy d w o rem  a  g ro m a d ą "  k tórej nie by ło  
i k ió ra , ja k  Gazecie Lwowskiej w ia d o m o , od 
n ie d a w n a  się datu je . P o w o d y  jej tak że  m uszą 
być z n a n e , i n ie  będziem y ich n a  now o 
ro zb ie rać . Jeże li Gazeta Lwowska dow odzić 
ty lko  ch c ia ła  , że ro z d z ia ł m iędzy  dw o rem  a  
g ro m ad ą  w G alicy i is tn ie je , to  n ie p o trzeb o 
w a ła  p o w o ły w ąć  się n a  „o d ręb n o ść  w ie 
k o w ą " , d osyć  n iestety  b y ło  is tn ie jącego  
fa k tu , k tó reg o  n ik t n ie z a p rze cza  i z a p rz e 
czyć nie m oże. Sam i, i to p ierw si o d d aw aliśm y  
sp raw ied liw o ść  rząd o w i, że go w  p ro jekc ie  
sw ym  uw zględn ił. M o g ła  sobie GazetaLwow- 
ska co do tego p u n k tu , i b ad a ń  h isto ry 
cznych  i d łu g ich  w y w o d ó w  oszczędzić.

L ecz n ie  idzie za  tem  że uznajem ny  fak t, 
n ad  k tó rym  ubo lew am y, ab y śm y  go u w ie 
cznić chcieli. I  tu 2 nów o d d a jem y  słuszność

rz ą d o w i, że an i w  u s taw ie  gm innej z ro k u  
1862 , an i też w o becnym  p ro jek c ie  p rzed 
łożonym  sejm ow i, nie p o staw ił n igdzie p rz e 
szkody, ab y  o d ręb n o ść  ta  s to su n k ó w  m ię
dzy d w o rem  a  g ro m a d ą , ty le  d la  k ra ju  i 
ca łe j sp ó łeczn o śc i szkod liw a, u s tać  n ie m()- 
g ła , i to w łaśn ie  za  p o m o cą  gm iny. Gazeta 
Lwowska s ta jąc  w o b ro n ie  w ięk szo śc i kp- 
misyi, o d w o łu je  się .n a tu ra ln ie  n a  p rak ty k ę , 
k tó rą , ja k  się zd a je , ta k  ro z u m ie , ja k  o w a 
w ięk szo ść , że p rak ty czn em  je s t ty lk o ,  ab y  
to, co  jes t dzisiaj, n a d a l pozostu ło . D ow odni 
p rzeto , że n ie m oi;na chc ieć  p o łą c z y ć  d w o 
ru z g ro m ad ą  n a  d ro d ze  p rzy m u su , o czem 
się m niejszości kom isyi an i n ikom u nie śni. 
Lecz pom ija  b ard zo  sk ru p u la tn ie  to w ła śn ie
0 co idzie, to jest, ab y  n ie d w ó r z g ro m a 
dą i to p rzy m u so w o , a le  k ilk a  d w o ró w  z 
k ilku g ro m ad am i i to d o b ro w o ln ie  w  je d n ą  
p o łączy ć  gm inę. D la  czeg o b y  t ą  m ia ło  być  
n iep rak ty czn em  —  o tem  m ilczy  Gazeta Lwów• 
skai w nosić  w ięc w olno, że  d la  teg o  zape* 
w n e , że tym  sposobem  jed y n ie  n ie b y ło b y  
ttg o  co  je s t, ze  u s ta łb y  ro z d z ia ł ,  o w a  jak  
p o w iad a  „o d rę b n o ść  w ie k o w a ."  W p raw d zie , 
za rzu ca  G azeta  Lwowska p rzec iw n ik o m  w ię 
kszości kom isyi g m in n e j, a  za tem  i swoim , 
że się za p a tru ją  ty lk o  ze s tro n y  teo re ty czn e  
aa  tę k w e s ty ę , że się p rak ty czn ie  w nie 
nie ro zp a trzy li ^,a m a ło  k tó ry  z n ięh  z a p e 
w ne jest w ła śc ic ie lem  w iększego  o b sza ru  
ziem i, w k w esty i bezpośredn i in te re s  m a ją 
cy m ."  N a  to  trzeb a  by ło  dow ieść , t ę  gnpi 
na  zb io ro w a je s t te o ry ą  i z p ra k ty k ą  się ijie 
zgadza. A le  m ilczen ie  nie dow odzi an i zbytku  
teo ry i an i b ra k u  p rak ty k i. N ie w ątp im y, że 
w szyscy p iszący  o gm inie w  Gazecie Lwow
skiej „ s ą  w łaśc ic ie lam i w iększego  ob szaru  
ziem i." A le p rzec ież  p rzy p u śc ić  n ie  m ożem y, 
aby  on i ty lko , d la  te g o , że  są  w łaśc ic ie la  
mi w iększego  obszaru  ziem i, zd ro w ą, ja sn ą
1 p ra k ty c zn ą  m yśl o gm inie m ieli. Czy Ga 
zeta Lwowska  b y łab y  tego z d a n ia ,  że ty lko 
m alarz  o m a la rs tw ie , m uzyk o m u z y c e , a 
a k to r  o te a trze  p isać  p o w in ien ?  My innego 
jesteśm y zd an ia . W idzieliśm y z resz tą  do tąd  
d yp lom atów  w po lityce  d z ia ła jący ch , a  m a 
ło  o niej p iszących . C hętn iebyśm y w łaśp i 
cielom  w iększych  o b szaró w  tę sa m ą  rijlę 
w kw esty i gm innej p rzyp isa li.

O w ą m yśl, której, w yznajem y , n ap różno  
w a r ty k u le  G azety Lwowskiej szuka liśm y , 
lo d a ła  w w iad o m o ści n iew ierny ja k  da lece  

uzasad n io n e j, G azeta Narodowa p rzed  k ilku  
dniam i. W  num erze  z d n ia  8 b. m. p rzy 
pisuje o n a  obecnem u M inistrow i stanu  o tia- 
w ę, ja k ą  m ia ł w y raz ić , ab y  w p ro w ad zen ie  
gm iny zb io row ej n ie n a ru sz a ło  w yrobionej 
w iekam i in d y w id u aln o śc i i tra d y c y i g ro m a
dy. P ow iem y szczerze, że nie ła tw o  nąm  
zdać sob ie  ja s n ą  sp ra w ę  z ow ej wiekapui 
w yrob ione j trad y cy i g ro m ad zk ie j w G alicy i, 
nie m ożem y o d g ad n ąć , n a  czem  p o leg a  jej 
istota. A le za  to  po jm ujem y b ard zo  d o k ła - 
d ue, że p. M inister ch ce  in d y w id u aln o śc i 
g ro m ad y . T ej n ie ty k aln o śc i życzym y so 
bie z nim  p o ró w n ie , a  g m in a  zb io ro w a n a 
ru szy ć  je j w c a le  nie m oże. In d y w id u a ln o ść  
g ro m ad y  je s t w łaśn ie  jed n y m  z n a jis to tn ie j
szych w  n iej żyw io łów . L ecz d la  tego  
w łaśn ie  jesteśm y  za  gm iną zb io ro w ą, aby

in d u w id u a ln o ść  g ro m ad y  się p o d n io s li, w y 
sz ła  z fa ta lne j o d ręb n o śc i będ ące j eg o i
zm em  sp ó łeczn y m , ab y  z niej u ży tk o w ać 
m ożna d la  d o b ra  k ra ju  i ogó łu , ab y  g ro  
m ad a  p rz e s ta ła  być  k a s tą , a  jej cz ło n k o  
w ie stali się o b y w a te lam i k ra ju . S łusznie 
reż b a rd zo  z a u w a ż y ła  Gazeta Narodowa, „że  
„gm ina zb io ro w a  p o zo staw ia  g ro m ad ę  ja k  i 
„d w ó r w o becnem  ich  s tan o w isk u  i zak resie , 
„ a  łą c z ą c  je  w  gm in ie  zb io ro w ej, n ie  zry  
„w a  w c a le  z t r a d y c y ą ;  że ty lk o  n o w e  gm i
nnie p rzy b y w ające  z autonom ii p ra w a , k tó 
r y c h  d o tąd  an i d w ó r an i g ro m a d a  nie 
„m ia ły , p rze lew a  n a  gm inę zb io ro w ą.11

Dla tego też w ła śn ie , że gm ina  zb io row a 
nie ty lk o  in dyw idualnośc i g ro m ad y  n a ru 
szać n ie  m oże, a le  naw et za le żeć  je j musi 
na  u trzy m an iu  w ca łe j p e łn i i sile tej j e 
dnej z na jg łów nie jszych  jej p o d s ta w , nie 
m ożem y p o m in ąć  p ro jek tu  gm iny zb io row ej 
w Gazecie N arodow ej % 10 b. m. p odanego , 
gdzie o b o k  w ielu  b ardzo  tra fn y ch  m yśli, na 
k tó re  się c a łk ie m  zgadzam y, czy tam y  na- 
s tępu jący  u stęp :

Sołtysi pp wsiach, jako wykonawcy uchwał ra 
dy gminnej, rozporządzeń urzędu gminnego, nie 
powinni być jak dotąd przez gromady wybierani, 
tylko przez rady gmione mianowani; gdyż wło
ścianie zwykli wybierać ludzi nijakich na wój
tów.

N ic p raw dziw szego , jak , że  g rom kdy  na 
w ójtów  w y b ie ra ją  często k ro ć  „ n ija k ic h  lu 
dzi. u A le w ła śn ie  spodziew am y się od  w pły  
wu zb aw ien n eg o  gminy, że g ro m ad y  inacze^ 
w y b ierać  b ęd ą . Z resz tą , ja k k o lw ie k  i w a 
żne p o w o d y  p rzem aw iaćb y  m ogły  za m ia 
now aniem  so łty sa  czy w ójta, słow em  n a 
cze ln ik a  g ro m ad y , zgodzićbyśm y  się na  
to nie m ogli. T chn ien ie  ce n tra lis ty czn e  
w p łynęło  tu  m im ow oln ie  n a  a u to ra  p ro jek tu  
S o łtys nie je s t ty lk o  w y k o n a w cą  u c h w a ł r a 
dy gm innej, n ie jest u rzędn ik iem  urzędu 
gm innegp, a le  je s t rep rezen tan tem  g rom ady  
w gm inie. A by  nim b y ł w  istocie, musi 
być p rzez  n ią  w y b ieran y m . In acze j b y ła - 
t>y ty lk o  fikeya a  nie rzeczyw istość . R e 
p rezen tan t g ro m ad y  w  gm inie m usi w niej 
t rz ed a taw iać  w ła śc iw y  ży w io ł, to je s t w y 
borczy , ta k  ja k  re p rez en tan t w ła sn o śc i w ię 
kszej p rzy n iesie  tam  z so b ą  ży w io ł d zie
dziczny. T ego w ym aga kon ieczn ie  in d y w i
d u a ln o ść  g ro m ad y  i dw oru , z k tó ry ch  s k ła 
d a  się praw  dziw y ży w io ł gm inny, o k tó re 
go z ło żen ie  w ła śn ie  idzie w gm inie zb io ro- 
wej, jeże li ta  m a być p o d s ta w ą  o rg a n iz a 
c j i  spó łecznej w  w olnem  państw ie .

C hociaż  sp ra w y  tę cz ące  się w Belgii p o 
ruszają n ie ra z  b ard zo  w ażne kw estye, z w ła 
szcza sp ó łeczn e , rz ad k o  b ard zo  p isać o n ich 
m o żem y ; zw ła szcz a  też w ostatn ich  czasach  
za jm o w ać się n iem i n ie  m ogliśm y. Z ajęcie 
nasze i k ra ju  c a łe g o  zw ró co n e  je s t  tak  dale- 
> e  ku  w łasn y m  s p ra w o m , iż .j^d  p d ł ro k u  
za led w ie  ra z  o Belgii, i to w kró tk im  bąr- 
d io  a r ty k ń le  z pow o d u  zgonu k ró la  w sp o 
m nieć zd o ła liśm y . T ćjn  bardzie j p rzeto  u- 
d erzy ć  nas m u sia ł za rzu t w yczy tany  w Jour 
nal de Bruxellqs, o sk a rża jąc y  w szystk ie  o r 

g an a  po lsk ie , od  Czasu  p o cząw szy , o do 
poroirianie się p o d z ia łu  Belgii.

S p ra w a  p o ls k a , ja k k o lw ie k  w  d y p lo m a- 
eyi n a  p o zó r le k c e w a ż o n a , w w ielu  b ard zo  
sp raw ach  eu ropejsk ich  w ażny b ra ła  u d zia ł 
T a k  b y ło  i ze  sp ra w ą  b e lg ijsk ą , gdy  Bzło 
o uznan ie n iep o d leg ło śc i Belgii pod k ró lem  
L eopoldem . F ran c y a  i A nglia p o słu ży ły  się 
w tym  ce lu  sp ra w ą  po lską, a  p o w stan ie  r  
1831  w yzy8kanem  zo s ta ło  d la  p rzyśp ieszę  
n ia  u c h w a ł k o n fe ren cy i lon d y ń sk ie j. U żyto 
naw et w  tym  ce lu  a jen tó w  po lsk ich , a  m iano
w icie hr. W a le w sk ie g o , dziś p re ze sa  C ia ła  
p ra w o d aw c zeg o  w e F ran c y i, w ów czas a jen 
ta  rz ąd u  n a ro d o w eg o  po lsk ieg o  w  L o n d y 
nie, i ś. p. h r. R o m an a Z a łu sk ieg o , k tó rego  
n aw e t w  tym  ce lu  um yśln ie  z P a ry ż a  do 
B rukselli w ysłano . W ied z ia ł o tem  dobrze 
k ró l L eopo ld , i o d d ać  m u n a leży  sp ra w ie 
d liw o ść , że d o p ó k i ty lk o  in te re s  B elgii na  
to p o zw a la ł, o św ia d c z a ł się d la  P o lsk i z 
sym patyą, i d o w o d z ić  je j czynam i się s ta ra ł  
P o lacy  gościnn ie  p o d ejm o w an i byli w B el
gii, w ielu  z n ich  w arm ii belg ijsk ie j św ietne  
zn a laz ło  pom ieszczen ie. A le już w r. 1842  
na w ła sn e  sły sze liśm y  uszy n a rzek a ją cy ch  
fab ry k an tó w  beig ijsk ich , jak o b y  P o lacy  byli 
p rzyczyną, że R osya d la  p rz em y słu  belgij
sk iego  jest zam knię tą . W  dziesięć la t p ó 
źniej, jeże li się nie m y lim y , o tw o rzy ły  się 
ow e zb aw cze  w ro ta , C ar w y rz e k ł Sezam, r a 
cz y ł uznać  B elg ię , a  z a k ła d e m  p rzy w ró co 
nych d y p lo m aty czn y ch  s to sunków  między 
R o s ją  a  B elg ią m ia ło  b y ć  i b y ło  też w  s a 
mej rzeczy  w y d a len ie  z w o jsk a  b e !gijsk iego  
w szystk ich  za jm u jący ch  w niem  ró żn e  sto 
pnie P o la k ó w . I tu sp raw ied liw o ść  w y zn ać  
nam  k aże , że kró l L eo p o ld  u leg a jąc  k o n ie 
czności po litycznej i życzeniom  Belgii, s ta 
ra ł  się k ro k  ten w zględem  P o la k ó w  ró żąe - 
mi o sło d zić  w zględam i. W szakże , gdyiby 
nie w dz ięczność  d la  zm arłeg o  k ró la , do 
której się zaw sze  chętnie p rzyznajem y , to 
już  d la  tego sam ego, że B elg ia je s t k a to li
cką , i sto i po  s tron ie  w o ln o śc i, losy  jej o- 
bojętne nam  być n ie  m ogą.

Śm iesznością  b y ło b y  z n asze j s trony  b ro 
nić się od pow yższego  zarzu tu , i dow odzić , że 
p o d z ia łu  Belgii n ied o m ag a liśm y  się. S k ątjże  
a to li m óg ł się ten  za rzu t po jaw ić  w Journal 
de B ruxelles , dzienn iku  pow ażnym , od kfó- 
r< go zaw sze , jak o  od da ien n ik a  b ro n iąceg o  
b ard zo  stanow czo  i odw ażn ie  sp ra w y  K o 
śc io ła  i kato licyzm u , sp ra w a  p o lsk a  n iefaz  
d o zn aw ała  s jm p a ty i?  Z ag a d k ę  w y tłu m aczy 
ła  n am  zu p e łn ie  d a ta  k o re sp o n d en cy i, w 
k tórej za rzu t u m ieszczo n y : Petersburg 1 6 /2 8  
grudnia. A u to r listu je s t k a to lik iem , ja k  te 
go dow odzi c a ła  o snow a, inaczej z re sz tą  do 
Journal de Bruxelles p isy w aćb y  n ie m ógł, a le  
n iem niej je s t R o sy an m em . R e lig ia , ja k  się 
zdaje , nie z a s ła n ia  go p rzed  n iebezp ieczeń  
stw em  po lityk i Basila, p rzy ję te j jed n o m y śln ie  
w Rosyi, ab y  P o lsk ę  i P o la k ó w  zaw sze  w 
n s jc ia rn ie js z y c h  p rzed  E u ro p ą  p rzed s taw iać  
k o lo rach . On u m y sły  w Belgii p rzec iw  P o - 
okoin  n iep rzy jaźn ie  u sposob ić zam ie rzy ł, na  

p o d staw ie , iż się p o d zia łu  Belgii dom agam y. 
P rzy z w y cza jen i do tego je s te śm y , i n ic nas 
w tym  ro d z a ju  oszczerstw  n ie dziw i. B y li
byśm y za rzu t przem ilczeli, gdyby  n ie  s ta ł

Gzęść literacko - artystyczna.

TYGODNIK P A R Y S K I.

Nowy rok odznacza się spotęgowaną żądzą bu
rzenia : ninry walą się jak  podczas trzęsienia zie
mi. Rada miejska zadekretowała zgładzenie trzysta 
czterdziesta dziewięciu domów, które to rozporzą 
dzenie sprowadziło dziesięć tysięcy wypowiedzeń 
komornego i zmianę miejsca 40,000 ludzi.

Na wyspie ś. Ludwika dla dok oń czen ia  Bzpitala 
Hotel Dleu, zbnrzą dom ów  sześćdziesiąt-sześć; w 
środka Paryża padnie ich sto-czterdzieści-siedm, 
dla przeprowadzenia szerokiej ulicy des Ecoleti; 
ośmdziesiąt cztery nstąpi miejsca przedłużeniu uli- 
®y . a CŁt®‘dzięści d w a  zbnrzą na Chauasfee
dA ntin i ulicy Laffita, dla dok oń czen ia  szerokiej 
drogi pros aj od dworca drogi żelaznej północnej 
do dworca drogi zachodniej.

Sta tysięcy ładzi, a raczej tytanów, sprowadzo
nych z całej F rancy i, z przerażającym hukiem 
wali młotami w te skazane na śmierć budowle. 
Karnawał huczy swoją drogą — swoją drogą w i
cher od tygodaia rozpętany nad miastem wyje — 
dość, że to wszystko razem wygląda nie na roka 
początek, ale na koniec świata....

Więcej uiż końca obawiają Bię tu niektórzy po 
mieszania dwóch światów. Groźne ozaąki tego kk 
taklizma znaczą się wyraźnie na karnawałowym 
widuokręgu.

w Journal de Bruxelles, dzienn iku , o k tórego  
zdunie nam  chodzi, i k tó ry  p rzestrzed z  chcie
liśm y , ab y  n ie  d a w a ł u w ieść  sw ej dobrej 
w iary , i n ied o w ierza ł zby tn ie  sw ym  rosy j
skim , choc iaż  katolickim , koresponden tom .

KORESPONDENCYA CZASU.
K r a b ó w  16 stycznia.

(Dr. W.) Przez artykuł p. korespondenta M. M. 
(p. Czas Ner 8) zaajdnję się w tem samem po
łożeniu, w którem się p. korespondent po przeczy
taniu mojćj korespondencyi znajdował, to jest, że 
nźyję jego własaych wyrazów, „aby sprostować 
mylne doniesienie i obywatelstwo krakowskie od 
niewłaściwych insynuacyj jego zasłonić" z tą je 
dnak różnicą, jak się to poniżćj okaże, że przez 
bliższe rozpatrywanie się doszedłem do przekona
nia, przy którem mimo wy wodów obszernych sza
nownego korespondenta nietylko obstaję, ale nad
to posądzony od niegjo o niewiadomość, czerpałem 
*e źródeł autentycznych, a niechcąc być rozwle- 
kłym, poniżćj choć w streszczeniu podam dowody 
które za prawdziwością mojego zapatrywania się 
dobitnie przemawiają.

1) Korespondent nasamprzód powiada, „żeoby
watele tntejsi pragnąc, by chwila stanowcza nie 
zastała ich nieprzygotowanymi, zebrawszy się w 
kole prywatnem  zaprosili kilku ze swego grona 
mianowicie pp. Kopfa itd. do zajęcia się wypra
cowaniem projektu do statuta gminnego *itd., że 
projekt ten jest pracą czysto-prywatną przez pry
watne zebranie inieyowauą, publicznie ogłoszonym 
uie został itd."

Na to jak  następuje odpowiadam. Na pierwszćj 
atronuicy projektu statutu dla kr. głów. miasta 
Krakowa ułożonego przez komitet uchwałą magi 
*tratu i wydziału miejskiego z dnia 8 lutego 1863 
roku do L. 2094 delegowany, a w Krakowie 
czcionkami Karola Badweisera w r. 1865 wydru
kowanego znajduje się między innymi następują
cy ustęp: „Na posiedzeniu Magistratu i wydziała 
miejskiego z dnia 8go m. i r. odbytem, jeddomyśl- 
aie uchwalonem zostało do wypracowania projeatu 
statutu gminnego dla miasta Krakowa wyznaczyć 
komitet z radców wydziału miejskiego z pp. Teo
dora Baranowskiego itd. oraz mężów zaufania pp. 
Ludwika Helcia itd. i proj&kt ten po następnem 
przyjęciu przez wydział gminoy obradującemu o- 
becaie sejmowi krajowemu do zatwierdzenia przed
łożyć."

Z tego ustępu wątpię, czy wnioskować można, 
że praca wyszła z kola prywatnego i czy jest'czy- 
sto-prywatną i czybjm  więc nie był w prawie 
. rzypomnienia autorowi godła przezeń przeciwko 
moie użytego, że słyszał, iż dzwonią lecz nie wie 
w którym apśeule.

2) Pow uda autor, że „sejm jest ciałem prawo- 
dawczem nie administraeyjnem; zaprowadzenie zaś 
lymczasowćj rady w Krakowie jest Urokiem ad- 
ministracyi krajowćj," „zaozem nio do Sejmu (jak 
ja  radziłemj lecz do władz administracyjnymi w 
tej sprawie udać się należy." Nawet drogi prostćj 
pttycyi do sejmu o popieranie u rządu prośby 
s*ćj nie uaaża za właściwą ltd. Nadto uważa, że 
„magistrat nie p winien i nie mógł przedłożyć 
sejmowi" statutu, „niewłaściwą również jest inieya- 
tywa sejmu krajowego w t ć j  mierze," najwłaściw- 
szern mu się zdaje, aby projekt statutu wyszedi 
ud miasta Krakowa tj. od reprezeutacyi gminnćj, 
„dla tego też gdy jeden z posłów krakowskich 
przedłożył sejmowi wyżćj wspomniuny prywatny 
projekt statutu, (myli się szanowny korespondeut, bo 
przedłożył projekt komiteta bjłego wydziału jak  
powyżój dowiodłem) obywatele miasta ze zdumie- 
uiem sapytali s ię : „cóż to za projekt" etc. Na 
powyższe twierdzenie odpowiadam opierając się 
na wierzytelnych odpisach, że w r. 1861 wydziat 
miejski łączuie z magistratem, a oddzielnie oby 
satele miasta Krakowa podali do ministerstwa

Jedua ze znakomitości tutejszego pół-świata, 
zapowiedziała u siebie bal maskowy. Niebawem 
około dwudziestu z wielkiego świata zapragnęło 
nczęstniczyć tej fecie i stara się usilnie o zaprosiay.

Wypadek taki przewidział już zeszłego roku 
dramaturg Meilhae: w jedno-aktowej sztuce Les 
Curieuses przedstawił nader dowcipnie, jak  wielka 
dama ciekawa tajemnic zakazanego życia przy-. 
ji’Wa na wieczór do jednej z armid paryski ;b 

le raz  już nie jedna ale dwadzieściajdobija się o 
bilet wejścia. 1 v

Koniecznem togo następstwem, zjednoczenie. Je- 
i rabina H. wprasza się do salonu kamieliowej 

damy, nie będzie mogła jej zamknąć drzwi swoich, 
skoro zapragnie odetchnąć górnem powietrzem 
szczytów paryskiej spółeczności.

Ciekawy będzie widok skoro pękną tamy a 
pizy rodzinnemu ognisku zasiędą j eg0 śmiertelne 
wrogi.

Głowy wyższego spółeczeństwa nie dość tu zwa
żają na te zgubue zachcenia wielkich dam. Za 
rejencyi kiedy jawność nie istniała, rnożaa było 
czynić, bezkarnie podobne wycieczki. Ale dziś, 
kiedy się wszystko wie, rzecz śliska. Każdą cie
kawą otacza kilku niedyskretnych—nazajutrz cały 
Paryż będzie wiedział, że ta lub ow a, herb po 
krywazy maseczką, tańcowała za rogatką uczci
wości... z kilku ciekawych plama spadnie na całą 
warstwę spółeczuą, mającą już aż nadto słasznych 
i niesłusznych zarzutów do odpierania.

Pogłoska sama już cień rzuca na potomków 
krzyżowców. Jeżeli to bajka— to czemuż nikt nie 
zaprzecza? Widocznia damy francuskie nie mają

już rycerzy, którzyby za ich cnotę chcieli łamać 
kopije w publicznej arenie.

Drugie niebezpieczeństwo zagraża Paryżowi: p. 
8ardou bardzo chory — niech broń Boża umrze, to 
kto będzie zabawiał stolicę? Sarduu Alcybiades 
(jak  go tu zowią niechętni) Paryżauom dziś po 
trzebny jak  powietrze do oddychania-r— jeżeli na 
czas nie pokaże im farsy, jakiego bądź psa bez 
ogona, to gotowi wszyscy wymrzeć na cholerę, 
pomimo akademii i dwóch tysięcy paryskich le 
harzy.

Pan Sardou tedy chory —. podobno ze zbytku 
i r«cy. Spoczynek zupełny nakazali mu lekarze 
pod karą śmierci. Jeśli, mimo zakazu, weźmie pióro 
do ręki, w ciągu dwóch miesięcy, jeżeli nie prie- 
staqie suszyć sobie głowy kombinacyami Alcybia- 
dowemi, to doktorowie nie odpowiadają za nic.

Ztąd komedya oczekiwana; w Gymnasc poszła 
w odwlokę, i niewiadomo kiedy przedstawioną 
będzie.

We Fraacuskim Teatrze obchodzono dwustu- 
sześćdziesiątą szóstą rocznicę urodzin Racina—bar 
dzo smutno.

Przedstawiono Mitrydata  i Plaideurs: Melpome
na miała czem się uraczyć— ale publiczność nie; 
w ^ a s ie  znaleziono nie całe 1500 franków.

Od czasu jak  Rachel umarła a Beauvalet wziął 
dymisyą, Racine, Voltaire i Corneille nie przyno
szą ani susa. Tegoż wieczora, kiedy Mitrydates 
do półtora tysiąca nie dociągnął, w Vaudevillu 
Piękna Helena przyniosła cztery ty«iące, a Czar
noksięska Latarnia  pięć tysięcy.

Piśmiennictwo Zdrowe widocznie wyszło z mo

dy.... Panna Beuoiton powiedziałaby, że jej grzbiet 
piłuje, my wyrażając się mniej modnie, powiemy 
poprostu, że literatura poważna nudzi Francuzów. 
Spalono im podniebienie nadużyciem tureckiego 
pieprzu — tera* trzeba smak piekący utrzymywać, 
jeżeli potrawa ma smakować. Gdyby Raciuo zmar
twychwstał, sztuki jego dzisiejsi dyrektorowie Tea
trów przyjmowaliby jedynie pod tym warunkiem, 
że mu plan nakreśli Damas, styl Sardou poprą 
wi, a przegrawki ułoży Offenbach.

Rodzina Benoitonów nie przestaje prześladować 
Małej giełdy znaczków pocztowych, odbywającej 
się co niedziela w taileryjskim ogrodzie od połu
dnia do godziny drugiej. Była znowu interweueya 
rodziców i podobno rózga w robocie. Odtąd wra 
lory podnieść się nie mogą. Fanf*ny w rozpaczy..,.

Już rok przeszło wychodzi w Paryża dwutygo
dnik illustrowany pod tytułem: Collectionneur de 
1'imbres-Poste. Czwarta jego strona szczegółowo 
zdaje sprawę % podwyżni i spadku znaczków 
pocztowych- Dzieunia ten skutkiem satyrycznego 
wystąpienia p. Sardou, utracił wielu prenumera
torów. Zacofany k ra j! wołają młodzi Oursiści. Tu 
jodno takie pismo postępowe uie może się utrzy
mać, a w Anglii jest ich ośm —  i wszystkie pro
sperują.

Fo prawda. The Stamp-Collectors Magazine a- 
żywa nawet wielkiego poważania za kanałom.

Jedeu takiż dziennik, poświęcony wyłącznie 
znaczkom pocztowym, wychodzi w Belgii, parę 
w Ameryce, jeden w Lipsku — jeden nawet w Pa 
nama. Bibuła służąca tej nowej manii mającej tę 
jedyną zaletę, że napomyka zbieraczom o jeogra-

fii i historyi spółczesaej, tworzy już tomy, które
znać musi kto nie chce być oszukany przez fa
brykantów znaczków fałszywych. Rozpuszczone
uiedawno z portretem Garibaldego, Papieża i kró-
lowej Pomary, spekulanci nie mocni w historii 
płacili po 30 fr.

Słychać, że zakazana przez cenzurę Sifuka pana 
Barryer: Malhęur aux vaincus, ma by przedsta
wiona z rozkazu Cesarza. Tymczasem wyszła w 
książce.

Autor maluje chwilę upadku Napoleony; szki
cuje charaktery glówHych akt irów teg j dramatu, 
craz położenie, jakie upades Cesarza zgotował je 
go jenerałom wiernym, zwyciężonym. Pierwsze dni 
restauracyi oddano jas&rowo— zdrajcy policzko
wani mocno. • „•

Na próbę toan tej sztuki, przytaczamy rozmowę 
kkai, która mogła przestraszyć drażliwe sumienie 
uględnych cenzorów.

W pierwszym ar.cie, dnia 29 czerwca 1815 ro
ku, dobrze myślący tańcają w pałacu wiejskim o 
parę kroków od Małmaison, gdzie Napoleon prze
pędza ostatnią noc na francuskiej ziemi. Lokaje 
czekając na panów swoich tak rozmawiają:

n— Mój pan wczoraj w dzień biały rozdawał 
ca placu Zgody białe wstążeczki.

— Mój ł ż  na dach wlazł i  własnoręcznie ze
skrobał z pałacowego frontonu kamienne pszczoły.

— Mój lepiej zrobił: spalił żywego orła.
— To zuch!
— Niemiał się czego bać: orzeł był w klatce.
— Przyznaję, że panowie wasi dowiedli gorli 

wości; ale hrabia Feuilles, mój pan, dowiódł jej
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prośbę o zarządzenie wyboru wydziału miejskiego 
w Krakowie na podstawie uztawy gminnćj z ro
ku 1849. Na podanie w yi rzeczone tak wydział 
miejski jak  i obywatele na ręce ks. Jabłonow
skiego otrzymali odpowiedź, pierwszy od c. k. wła 
dzy obwodowćj Nro 3217 praes. Krabów dnia 2 
grudnia 1861, drudzy z magistratu d. 30 grudnia 
1861, żo ministerstwo stanu nie jest w możności 
dozwolenia tych wyborów, albowiem ustawa z r. 
1849 nie obowiązywała w Krakowie a oktrojowa 
nie jćj w czasie obrad nad ustaw ą gminną nie 
uważa za stósowne.

L w ó w  14 stycznia.

W r. 1863 wydział miejski (przez nieprzerwa- 
ność prawa (Rechtskontinuitat) naówczas jedyna 
legalna rcprezentacya miejska) wysadził komisyę 
do wypracowania statutu, i nim komitet wygoto
wał ten projekt, wydział miejski się rozwiązał, a 
że wydział delegując komitet zastrzegł sobie przej 
rżenie i zatwierdzenie statutu, dla tego powodu 
zapewne magistrat tego projektu jako przez wy
dział miejski niezatwierdzonego sejmowi przed 
łożyć nie mógł.

Skoro więc ministerstwo wówczas orzekło, że 
nie jest w możności podczas obrad sejmowych nad 
ustawą, oktrojować prawa wyborczego dla wy 
działu miejskiego w Krakowie, to tem mniej te 
raz będzie w możaości ustawę tę oktrojować, bo 
właśnie w sejmie lwowskim poseł Samelson wniósł 
statut, który ustawę wyborczą obejmuje. Nadawa 
nie jakiejkolwiek ustawy, któraby nie była normą 
zachowania się tylko urzędów, należy do zakresu 
władzy prawodawczej, bo przypuszczając tę zasa
dę, mogłoby mimsteryum (żo użyję przykłado) 
podczas obrad sejmowych nad jakim ś podatkiem, 
podatek nad którym właśnie sejm obraduje, na 
drodze admioistracyjnój nałożyć.

Gdyby zachodziła obawa, że sejm krajowy pro- 
jektu statutu przez posła Samelsona przedłożone
go, jako przez wydział gminy niezatwierdzonego, 
pod obrady nie weźmie lub że te obrady na ka- 
dencyi terażniejszćj ukończone nie będą, to dale
ko krócćj i legalnićj byłoby udać ssę z prośbą 
do sejmu przez pośrednictwo jednego z posłów, 
aby wydaną została ustawa, iż w Krakowie wy 
dział miejski z tylu a tylu członków złożony, na 
podstawie ustawy gminnćj z r. 1849 wybranym 
być ma. Ustawa tćj osnowy mogłaby w przeciągu 
trzech dni być przedyskutowaną, a w przeciągu 
drugich trzech dni sankcyą cesarską opatrzona, 
moc obowiązującą otrzymać.

Wiadomo, że według patentu wrześniowego N. 
Pan zastrzegł sobie, że tylko takie ustawy, które 
do kompetencyi reprezentacyi państwa (Reichs- 
rath) należą, oktrojowane będą i to tylko w na
glącej potrzebie ;  ustawy zaś do kompetencyi sej 
mów krajowych należące, a taką jest ustawa wy 
borcza dla rady gminny, do kompetencyi sejmu 
krajowego należą, a tem samem drogą właściwszą, 
krótszą, duchowi konstytucji odpowiednią, jest dro 
ga do sejmu krajowego. Nadto autor dodaje, że 
zawsze i wszędzie gdzie idzie o sprawy publiczne, 
tylko jedna część mniejsza lub większa lecz za
wsze tylko ta część obywateli niemi się zajmuje, 
któićj dobro powszechne (interes miasta) leży na 
sercu, ma prawo przemawiania w imieniu ogółu 
obywateli. Prawdą jest, że każdemu wolno zabie
rać głos w sprawach puclicznych, jeżli jednak 
pewne kółko lub pewna klasa społeczności, w 
imieniu ogółu przemawia, nie uwzględniając ży
czeń wszystkich odcieni, tem samem ogranicza 
wolność właśnie owego ogółu.

Nie pojmuję nakoniec, jakim  sposobem użycie 
zasady wyborczćj, wedle którćj wybory posłów 
do sejmu krajowego w Krakowie się odbywają, 
mogłoby zastąpić całkowity statut gminny, bo ma
ją c  (dajmy na to) sposób wyboru, nie można Dez 
oktrojowania statutu oznaczyć np. liczby ra 
dnycb.

Z wywodem szanownego korespondenta, że każ 
de miasto a tem samem Kraków ma pewne wła 
śoiwości itd., zgadzam się uajzupełnićj, ale wy 
znajmy sobie szczerze Bogiem a prawdą, czyż 
komisyę bądź wydziału miejskiego (uie z wolnych 
wyborów powstałą) czy też komisyę z łona rady 
gminnćj wysadzić się mającą tak jedną i drugą 
możnaby posądzać o jakizś złe zamiary dla mia
sta Krakowa, tćj kolebki naszćj historyi, tego gro
du Jagiellonów, tćj puścizoy po naszych ojcach, 
czyliż dobrobyt tego miasta które nas wypiasto- 
wało, nie obchodzi nas wszystkich zarówuo, czy- 
liżby można powątpiewać o tem, żo każdy z nas 
gotów nie jest do wszelkich ofiar, byleby K rako
wowi dobrze było! Lecz jakież zadanie gminy? 
urządzenie społeczne, wewnętrzne miasta, zacho
wanie czystości i przepisów innych sanitarnych 
zarząd mąjątku itd. Lecz przyznajmy dobrobyt 
miasta od innych okoliczności zawisł, od stósuu- 
ków politycznych, państwowych, od rozwoju han 
dlu i przemysłu, od otwarcia nowych dróg han 
dlowych, ale czy to leży w zakresie działalności 
gminy, nietylko krakowskićj ale i innćj jakiej- 
kolwiekbądż gminy?

(z) Odpowiedź K o m i s a r z a  na interpelacyę 
posła H u b i  c k i e g o  bardzo przychjlae w Izbie 
uczyniła wrażenie. Ukaranie w drodze dyscypli
narnej urzędnika przekraczającego obowiązujące 
przepisy, a tem samem i zakres władzy swej, jest 
rękojmią, że rząd dzisiejszy postanowił szczerze 
ukrócić samowolność urzędniczą tak zakorzenioną 
i tak swobodnie szerzącą się w Galioyi za pseu- 
doliberalnych rządów Schmerlinga. Postępowanie 
takie ze strony rządu zdawałoby się wszędzie in
dziej rzeczą bardzo natura lną, dla nas wszakże, 
którzy do niedawna częstokroć do wręcz przeciw
nego przyzwyczajeni byliśmy postępowania, dla 
kraju przez długie lata przygniecionego ciężarem 
absolutnego biurokratyzmu i jego dowolności, jest 
ono zapowiedzią, że ministerstwo dzisiejsze chce 
być rzetelnym stróżem praw i interesów krajn, a 
na krzywdy ludności otwarte mieć ucho i tako
wych niedopuścić, że położona w niem od począ
tku ufaość kraju nie zostanie zawiedzioną. W dą 
żeniu tem rząd dzisiejszy, podnosząc sztandar no
wego przeobrażenia politycznego, nieraz będzie za
pewne żle i na szkodę kraju usłużony przez pod
rzędnych wykonawców jego woli, przesiąkłych 
dawnym duchem absolutyzmmu; gdy jednak nie
podobna przeistoczyć do razu całej maszyny a- 
dministracyjnej i asunąć z niej zawadzających i nie- 
nadających się do całości kółek i sprężyn, nim 
prsyjdzie do skutku na nowych podstawach poli
tyczne przeobrażenie kraju, tem potrzebniejsza dla 
utrwalenia ufności, powszechnej jest jak  najsuro 
wszą kontrola podwładnych urzędów i ścisłe prze
strzeganie, by te w wykonywaniu swych cbowią 
zków nio przekraczały granicy określonej ustawa
mi i nie zbaczały z drogi wskazanej programs 
tem obecnego ministerstwa.

Z wszystkich wniosków złożonych w ciągu ae 
syi bieżącej u laski marszałkowskiej przez ruskich 
księży i włościan, najgodniejszem uwagi i podnie
sienia jest wniosek ks. T  r z e s z c z a k o w s k i e 
g o, o wprowadzenie początkowej nauki gospodar 
stwa wiejskiego w szkołach ludowych, którego za 
kres wnioskodawca w nzasdnieniu swem ua nrzedo 
statniem posiedzeniu więcej jeszcze rozszerzył i uwy 
datnił. Liczę go do najważniejszych, gdy bowiem 
wszystkie inne z wyżpomienionych wniosków doty
czą albo pomniejszych jakowych ulg lob wyłącznych 
interesów pewnych okolic lub warstw ludności, 
jak  np. wnioski o zmiany w opłacie myta drogo
wego, o dozwolenie używania surowicy solnej w o 
kolicach podgórskich, o zmianie przepisów doty 
czących przemysłu młynarskiego, to wniosek ks. 
Trzsszozakowskiego dotyka kardynalnej podsta 
wy dobrobytu i rozwoju społecaeńekiego, oświaty 
ludu. Nikt nie zaprzeczy, że liczne zakładanie 
w ostatniem dziesięcioleciu szkół wiejskich w Ga- 
iicyi nie przyniosło, dotąd pożądanych wyników, i 
że szkoły w obecnea swem urządzeniu bynajmniej 
do oświaty ludu się nie przyczyniły, a to dla te
go, jak  trafaie w uzasadnieniu wniosku swego wy- 
łuszczył ks. Trzeszczakow8ki, że nie uczą w nieb 
przedmiotów usposobiających do życia praktyczne
go, sama zaś nauka czytania po polsku, po rusku 
i po niemiecku, jakkolwiek może się stać podsta
wą przyszłego wykształcenia, wszelako sama przez 
się niedostateczna jest do rozwinięcia wyobrażeń 
i uczuć moralnych, zwłaszcza jeżeli, jak  to w prze 
ważnej większości się dzieje, uczeń nie jest w sta 
nie udać się do szkół wyższych po dalszo wykształ 
cenie, lecz poprzestać musi na tych wiadomościach, 
które w szkole wsi rodzinnej zaczerpał. Konie
cznością jest tedy zmienić system naukowy w szkół
kach wiejskich, i połączyć je bliższym węzłem 
z życiem praktyczuem i przyszłym uczniów zawo 
dem. Ks. Trzeszczakowski w uzasadnieniu swe 
go wniosku oświadczył się wręcz za wykluczeniem 
zo szkół ludowych nauki języka niemieckiego, jako 
niepotrzebnego w codziennem życiu włościanina, 
poruszył także myśl bardzo pożyteczną o zakła 
daniu przy szkołach ludowych bibliotek parafial 
uyeb, z dzieł stósownych polskich i ruskich, z za 
sobów miejscowych, mianowicie kosztem gmin. 
Wniosek ks. T r z e s z c z a t c o w s k i e g o ,  wraz 
z wnioskiem posła K a b a t a ,  reorganizacyi szkół 
średnich i wyższych przekazany został Komisyi 
szkolnej, której wybór jutro ma nastąpić.

Literatura nasza sceniczna zyskuje nowego pi 
sarza, który od razu z wielkiem na tem polu wy 
stępuje powodzeniem. W bieżącym tygodniu przed 
stawiona kom8dya,młodego Alek. Fredry: „Drzćmka 
pana Prospera“ tak się podobała licznie w tea
trze zgromadzonej publiczności, że hucznemi okla
skami trzykrotnie wywołano autora.

mniej upłynie, zanim dokonanem zostanie spraw- 
dzeuie wyborów, ta najniewdzięczuiejsza część dys 
kusyi parlamentarnej, którą posłowie Peszteńscy 
ożywiają interesującemi epizodami. Wówczas do
piero pomyśleć będzie możaa o adresie: kilka 
dni dal-szych pochłonie dyskusya przygotowawcza 
w wydziale nad projektem adresu mającym być 
izbie przedłożonym. Tymczasem rozpoczną się 
przygotowania na przyjęcie dworu przybywające
go właśnie w chwili, w której narady nad adre 
sem po klubach dojdą do zenitu a namiętności 
polityczne burzyć się poczną. Dyskusya adreso
wa w izbie przypadnie według wszelkiego praw- 
dobodobieństwa w przerwie między pierwszym a 
drugim balem dworskim, które wyprawi N. Pani 
w zamku miasta Budy.

W tem wytrwałem zachowaniu programatn daw
niej już przez węgierskich mężów stanu ułożone
go, dopatrzyć się należy niemyluego symptomu, 
iż pewni są oni swej sprawy i bez obawy ocze
kują chwili dyskusyi adresowej w sejmie. Zacho 
wanie tego programatu należy również uważać za 
m ak, iż sfery w najwyższej instancyi ostatecznie 
rozstrzygające dały się przekonać argumentacyą 
starokonserwatystów, którzy nie na własną rękę, 
lecz w porozumieniu przynajmniej ze stronnictwem 
Deafca, działać musieli, aby dostarczyć rękojmi, 
które za dostateczno uznane zostały. Gdyby staro- 
konserwatyści, którzy ułożyli plan takowej osobi- 
stej a pośredniej interwencyi N. Pani, wątpili byli 
o jego rezultacie, nigdy nie byliby się odważyli 
na wystawienie na szwank powagi korony. To 
pewna, iż dzienniki węgierskie które traktują kwe 
styę pojednania, rzec* w mniej korzystnem przed 
stawiają świetle, niż ją  widzą węgierscy statyści 
W takiem położeniu jak  teraźniejsze o zniwecze 
niu pojednania mowy być nie może: to jedyny 
pewnik w tej sprawie.

Niektóre dzienniki przyniosły wiadomość o arn- 
nestyi dla Węgier, w rozmiarach odpowiadającej 
mniej więcej udzielonej w tych dniach amue- 
styi dla Weaecyi. Niezaprzeczająo bynajmniej sa
mego faktu, sądzę, że akt taki najwyższy, jeżli 
ma w Węgrzech dobre sprawić wrażenie, winien 
uwzględniać stosunki krajowe, najzupełniej od we
neckich odmience. W Weneckiem bowiem, emi- 
gracya, którą amnestya wyrazem prawniczym nie- 
dozwolonem wycbodztwem nazywa, stała się plagą 
kraju, wymagającą niezwłocznej pomooy, która choć 
w niezbyt obszernych rozmiarach, w porę podana, 
podobnie jak  amnestya galicyjska, nie zaniedba 
błogich przynieść owoców dla kraju. W Węgrzech 
natomiast amnestya częściowa kilkakrotnie udzie
loną ju t  została; nie idzie tu więo o amnestyę o- 
gólną, podobnie jak  w Wenecyi i Galicyi, ale tyl 
ko o ułaskawienie naczelników emigracyi z roku 
1849.

Nie podlega wątpliwości, te  amnestya tego ro 
dzaju w zasadzie już postanowioną została, nie 
małe atoli pokazały się różnice w oznaczeniu gra
nic łasce monarszej zakreślić się mających. Jak 
zapewniają, ministrowie węgierscy mieli się oświad
czyć za nieograniczoną amaestyą, z wyłączeniem 
jedynie Kossutha, nie wymagają przytem ża
dnych aktów submis8yi ze strony wracających 
wychodźców; niemieccy członkowie gabinetu sprze
ciwiają się natomiast powrotowi wielu jeszcze in
nych, więcej skompromitowanych członków emi
gracyi, między innemi Polskiego i Klapki.

12 stycznia.

przed in n y m i... (z dumą) zdradził najpierwszyl
Wszyscy się kłaniają. — To prawda! (gorąco 

winszują lokajowi hrabi Feuilles.)
Lokaj, który pozostał milczący na stronie — 

Mówcie co chcecie, a mnie jednak przykro, że On 
odchodzi.

— Ba! zbyt jesteś czuły.
Inny lokaj. — Daj pokój! Jużciż, koniec koń

ców, ponieważ jesteśmy tylko lokaje, nic nas nie 
zmusza, żebyśmy byli równie niewdzięczni jak 
nasi panow ie. . .  “

Słychać rozmowę dwóch baronów.
„ Pierwszy B aron: Powiedz-że otwarcie, Corne- 

fert, czy jesteś moim przyjacielem czy nie?
C ornefert: Powiem ci ju t r o . . .  jak  obaczę obrót 

wypadków."
Uczciwy człowiek dramatu ma za godło: „Fais 

ce quo doisF Barrier pokazuje jego zatargi z no
wym rządem, z ex-przyjscioimi i  ̂ z kusicielami 
chcącymi kupić jego nieskazitelne imię.

Zbyteczna mówić, że z tej próby zwyciężony bo- 
hatyr pana Barryer wychodzi zwycięzao. Trudno 
zgadnąć, czemu takiej sztuki nie chciano wpuścić 
do teatru? Śmiało spodziewać się można, że ją  
Napoleon III przedstawić każe.

Ambasadorowie Marokańscy przyjmowani byli 
w Tuileryach wedle przepisów etykiety towarzy
szącej przyjęciu monarchów zagranicznych. Przy
wieziono ich do cesarskiego pałacu w paradnych 
powozach dworskich. W środkowej karecie ciągnio
nej sześcią końmi, siedział pierwszy poseł Maro

U l e d e ń  15 stycznia.

- r. Wkrótce podjętym zostanie na nowo ten 
mądry plan, który polegał na tem, aby równocze

śn ie  z dyskusyą adresową w sejmie węgierskim 
ożywić stósunki osobiste m iędty dworem a człon
kami sejmu węgierskiego, które przy otwarciu sej
mu tak wyborne wydały owoce. Tydzień co naj-

kański z panem Drouyn do Lhuys ministrem spraw 
zagranicznych.

Wysiadłszy u pałacowej kraty, posłowie szli 
pomiędzy szpalerem wojska wyciągniętym od zwy
cięskiego łnkn do głównych drzwi cesarskiego 
mieszkania. Wielki mistrz ceremonii przedstawił 
ich Napoleonowi III w sali tronowej. Po wymie
nieniu ukłonów, i rozmowie trwającej blisko pół 
godziny, Cesarz wyszedł z posłami na podwórze 
pałacow e, gdzie nań czekał dar marokańskiego 
władzcy: pięć przepysznych arabskich ogierów.

Cesarz długo z widoczną przyjemnością przy
glądał się zwierzętom, masztalerze marokanie, prze
prowadzali je  rozmaicie. Napatrzywszy się, podzię
kował posłom i pożegnał ich. Francuscy maszta
lerze odebrali konie z rąk Marokanów i odprowa
dzili do stajen cesarskich zajmujących dół prawego 
skrzydła Luwru.

Droga malownicza scena urzędowa odbyła się 
w sali nowego Trybunału handlowego, którego o- 
twarcie Cesarz obecnością swoją zaszczycił.

Gmach Trybunału handlowego należy niezawo
dnie do najwspanialszych budowli nowego Pary
ża. Zbudowany nad Sekwaną na znacznym prze
stworze, uderza z daleka przychodnia. Sala po- 
słuchalna, ta właśnie w której przyjmowano Ce
sarza, jest główną ozdobą wewnętrzą tego gma
chu. Ośmnaście metrów długa a czternaście szero
ka, podparta kolumnami, wyłożona żłobionym dę 
bem i porcelaną, poważnie i wspaniale wygląda. 
Na czterech ścianach są cztery wielkie ramy dę- 
bowo-złote, mające pomieścić cztery obrazy z dzie 
jów handlowych Paryża, których wykonanie mia

Monitor i wszystkie inne dzienniki zapisały u 
kaz Carski ukdozwalający kupowania ziemskiej 
własności tak zwanym Polakom a właściwie Litwi
nom i Rusinom mówiącym językiem polskim. Jest 
to nowy rodzaj konfiskaty, który tylko Rosya mo
gła wymyśleć. Tak się to realizuje niebaczna za
powiedź, dana roku zeszłego, że wkrótce wejdzie 
w wykonanie kombinacya z r. 1860.

Rosya dokazuje i w Rzymie, gdzie p. Meyen- 
dorf, ambasador, wystawia katolicyzm w postaci 
rewolucyjnej. Rzym i legitymiści zachodni, którzy 
tak długo dali Bię łudzić, widzą dziś co się dzieje

Można powiedzieć, że w miarę jak  rząd mo 
skiewski gniecie nieszczęśliwą Polskę, rząd fran- 
cuzki pokazuje tem większo współczucie dla jej 
rozprószonych synów. Należy pragnąć, aby nie 
skończyło się na samem współczuciu. Z kolei dom 
sióstr św. Kazimierza myśli się starać o uznanie 
go za zakład użytku publicznego, mogącego przyj
mować zapisy. Rząd francuzki przychyli się zape
wnie do prośby. Dom ten daje przytułek 20 star
com i 80 dzieciom. Po spłaceniu długa w samie 
20,000 fr. przez jednę dobroczynną osobę, dom ten 
ma obeenie własność wartająoą 250,000 fr.

Stowarzyszenie podatkowe polskie, do którego 
należy 1000 rodaków, idzie dobrze. Każdy uważa 
za święty obowiązek płacić podatek, na który sam 
się podpisał. W yjątki są małe. R. 1865 Stowarzy- 

, szenie miało do rozporządzenia 13,610 fr. Fundusz 
I jego żelazny wynosi 59,300 fr. Stowarzyszenie wspo 
maga szczególniej dzieci i starców. Starców ubo 
gich a zasłużonych mamy wielu i niektórzy z nich

sto poruczyło Robertowi Fłsnry. Jeszcze pół roku 
na tę artystyczną pracę czekać trzeba. Dotąd wie
my tylko, że cztery kompozyeye p. Fleury przed
stawią najważniejsze dla francuskiego handlu wy
padki z lat 1563, 1673, 1807 i 1865. W pobo
cznej sali radnej nad pomnikowym kominem 
z marmuru, umieszczono sławny portret Napole
ona III pędzla Flandrina, niewątpliwie najlepszy 
ze wszystkich jego wizerunków.

Kiedy o monarchach mowa, zapisać tu należy 
jeszcze piękny czyn króla Portugalskiego, który, 
jak  się pokazuje, nio na próżno zbijał paryzkie 
bruki.

Dowiedziawszy się, że we francuskiej stolicy 
żyje niepospolity autor portugalski, niejaki Fon
seca, ośmdziesiąt letni starzec i ubogi, Dom Luiz 
odszukał jego mięszkanie, pocieszył biednego poczci- 
wemi słowy, a chcąc położyć koniec nędzy zasłu
żonego starca, z własnej szkatuły przezoaczył mu 
rocznej pensyi trzy tysiące franków. Prócz tego, 
polecił swemu posłowi w P aryżu , hrabi PaYva, 
ażeby urządził wygodniejsze i weselsze pomieszka 
nie dla literata i przeniósł go doń niezwłocznie, 
„bo w tym wieku, dodał, każda godzina droga."

Nie ograniczając się na tem, król Portugalski 
zanim Paryż opuścił, kazał sobie podać spis wszy 
stkich ubogich Portugalczyków tu zamieszkałych i 
wspaniale ich potrzeby opatrzył.

Syn ministra Gnizota, odbył pierwszą lekcyą 
w Kollegium francuskiero, jako profesor literatury 
francuskiej. Maóstwo było ludu: pół akademii 
francuskiej przybyło powitać na tak dostojnem 
miejscu syna odwiecznego przyjaciela i kolegi.

byli ranni pod Lipskiem. Potrzeby polskie w kra
ju i za granicą wzmagają się w miarę przedłuża 
nia się naszej Kalwaryi.

Dyrektor poczt francuskich ogłosił zawiadomie- 
nienie malujące dziwną wolaość Rosyi. Te tylko 
dzienniki francuskie są pewne, że dojdą rąk, któ
re będą przesłane do familii carskiej i ambasado
rów. Inne są zatrzymywane na poczcie ad libitum
policyi. .

Co pisać w chwili najwyższych klęsk krajo
wych o polityce obcej! Szwecya się odradza i 
wzmacnia. Na drugiem skrzydle Rumunia idzie le
piej niż sądzono i ożywia ją  duch publiczny. Fa 
ad pasza rozwodzi się jeszcze przed Safetem paszą, 
ambasadorem w Paryża ze skargami na księcia 
Kuzę. Jest to koniec dawnej polityki tureckiej. 
Porta powinna być rada, że tworzy się ua jej pół 
nocnych granicach kraj dający się powodować Za
chodowi i który w potrzebie może ją  zasłonić.

Z Hiszpanii nadeszły wiadomości, które można 
uważać za stanowcze. Powstanie upada i jenerał 
cofa się ku Portugalii. Rząd umiał jednak użyć 
siły w Barcelonie i Madrycie i ogłosić w stanie o 
blężenia trzy prowineye. Wiadomość, że u sekre 
tarza jenerała Prima znaleziono papiery kompro
mitujące króla portugalskiego, jest więcej niż wąt 
pliwą. Będąc w Paryżu, król musisd się dowie 
dzieć, jak a  była pod tym względem polityka Fraucyi.

Hr. de Farevaay, sekretarz margrabiego Mon 
tholona, opuścił wczoraj Paryż, wracając do Wa 
ibingtonu. Stanowisko Francyi w Mexyku jest za
wsze śliskie. Niechęć Stanów Zjednoczonych pod 
burzana przez Rosyę, wzmaga się. Przeszłego mie 
siąca wojsko federalne zrabowało pod Bagdadom 
jeden kupiecki okręt francuski. P. Seward miał 
się udać dla zdrowia do Iudyj zachodnich. Jeżeli 
wiadomość ta się sprawdzi, nie sądzę, aby była 
dobrą dla Francyi. Ten bowiem minister jak  p. 
Campbell, mianowany posłem przy Juarezie, był 
za uznaniem Maksymiliana I. Przeciąganie się o- 
kupacyi Mexyku przez Francyą jest prawdziwie 
fatalaem. P. St. Marc Girardin, pisarz sumienoy, 
nio dający się powodować duchem party i, dowo
dzi w Debatach, że okupaeya Mexyku przez Fran
cyą do niczego dobrego nie poprowadzi. France 
żartuje z jego dowodów. Oby miała racyą!

Cesara przyjął wczoraj dwóch synów króla Wir- 
temberskiego. Nakazał on dygnitarzom dawanie 
balów, aby Paryż ożywić. Obumarłość stolicy Fran 
oyi jest wielka. Kupcy się skarżą na brak odbytu 
i brak cudzoziemców. Stan jednak giełdy i bank 
jest dobry. Pabliczność czeka z niecierpliwością na 
mowę tronową, i mowy opozycyi w Ciele Prawo- 
dawczem, sądząc, żo one stan polityki wyświecą. 
Zostały skończone przygotowania do otwarcia i po
siedzeń Izb. .

P. Van Praót, nadzwyczajny posłaniec belgijski, 
utóry był wczoraj w Tulieryach na obiedzie, wraca 
dziś do Brukseli.

Cssarzewicz zwiedził onegdaj ze swym guwer
nerem wielką bibliotekę przy ulicy Richelieu.

Książe de Chartres, drugi syn księcia orleań
skiego, ma syna. Familia orleańska mnoży się, ale 
cesarska ma już trzech potomków: cesarzewicza i 
dwóch synów ks. Napoleona. Ks. Napoleon nie 
wrócił dotąd do prezesostwa wystawy. Żyje on ci
cho w Palais Royal i unika ludzi czynnych poli
tycznie.

Rząd kazał przyaresztować „Ewanielie objaśnio 
ne przez Proudhona", i wytoczyć proces ich wy
dawcy. Jest to najplugawszy płód dzisiejszej epo
ki, robiący ujmę Francyi. Cenienie Proudhona ja 
ko publicysty i filozofa, jest ostatniem szaleństwem 
Szczęściem, że z drugiej strony usposobienie reli
gijne wzmaga się i przychodzi do potęgi. Kościoły 
są pełne; kazania są siuchane. Co do dzienników, 
redakeya ich staje się coraz słabszą, czy wskutek 
zbytniego rozmnożenia się ich, czy politycznej sta- 
gnacyi, czy wreszcie wskutek przeżucia wszystkiego.

Bulwary zostały nareszcie ogołocone z bud no
worocznych. Czas jest dżdżysty, smutny. O chole 
rze nikt już nie myśli, choć ona się jeszcze ntrzy 
muje, i może się wzmódz na wiosnę.

pi do wiecznego miasta, kiedy następca PiuBa IX 
składając dobrowolnie brzemię doczesnej władzy 
sam je  wezwie tutaj. Zapewnienia te, które wzba- 
dziły ufaość kardynała Autoaellego i kolegów ja 
go ministrów i spowodowały reorganizacyą papiez- 
kiego wojska, sprawiły także, jak  słychać, że się 
Papież nie odezwał w sposób zdolny powiększyć 
istniejące nieporozumienia. Umiarkowanie i prze- 
włoczność Ojca świętego obudzą zapewne wdzię
czność florenckiego gabinetu. Konsystorz tedy wczo
rajszy był jedynie poświęcony prekouizacyi bisku
pów. Papież odebrawszy na nim torbę, godła ka- 
merlinga św. kolegium złożoną przez kardynała 
Riario Sforza arcybiskupa neapolitańskiego, doręczył 
je kardynałowi Di Pietro mianowanemu na miej
sce tego purpurata. Poczem ogłosił: patryarchą 
Carogrodzkim in  partibus monsignora Rogera An- 
tici-Mattei dziekana kapitały św. Piotra; arcybisku
pem Gnieznieńskiem i Poznańskiem X. Mieczysła
wa Ledóchowskiego, Nuncyusza Apostolskiego w 
Bruxelli, przeniesionego z arcybiskupiej stolicy Te- 
bów in partibus-, arcybiskupem Grenady w Hiszpa
nii X. Bcnvennta Monzon y Martin, przeniesionego 
z arcybiskupiej stolicy w San-Domingo; arcybisku
pem Kolońskim X. Pawła Melchers, przeniesione
go z biskupiej stolicy w Osnabrtlck; biskupem Con- 
cordii w weneckich prowiacyach X. Mikołaja hr. 
Frangipans kapłana z Udiue; biskupem w Leit- 
meritz w Czechach X. Augustyna Wabalę kapła
na ołomunieckiego; biskupem Palencyi w Hiszpa
nii X. Jana Lozano kapłana z Compostelli; bisku
pem w Vich w Hiszpanii X. Antoniego Jorda y 
Soler, kapłana z Gerony; biskupem w Macao w 
portugalskioh osadach X. Jana Pereira Botalho 
a’ Amaral e Pimantel, kapłana patryarehatu Lizboń
skiego; biskupem w Pasto w Nowej Grenadzie X 
Jana Emanuela Garcia Tejada; biskupem Dibo- 
neńskim in partibus injidelium X. Józefa Romera; 
biskupem Legioneńskim in partibus X, Józefa Ar- 
ciga kapłana meksykańskiego; biskupem Karpas 
reńskim in partibus X. Józefa Barranco kapłana 
a Areguips; biskupem Troadzkim in  partibus X. 
Jana Marango kapłana z wyspy Siry na Archipe
lagu; biskupem Tripolitańskim in partibus X. Jaaa  
Williams koadjutora X. Fitzpatrick biskupa z Bo
stonu. Poczem zaniesiono prośbę o paliusz dla ko
ściołów metropolitalnych Gnieźnieńsko poznańskie
go, Grenadzkiego i Kolońskiego. Postulatorem o 
paliasz dla Gniezna i Poznania obrany został mon- 
signor Wolański z duchownej szlacheckiej akademii 
w Rzymie. On to w imieniu arcybiskupa otrzymał 
paliasz od Papieża, a w imieniu Ojca świętego 
doręczy go arcybiskupowi.

X. Ledóchowski przybędzie tutaj skoro złoży 
odwołujące listy Leopoldowi II. po zdaniu 
zaś sprawy ze spełoionej nuaeyatnry i otrzymaniu 
stósownych instrukcyi uda się do Poznania. Na
stępcą X. Ledóchowskiego przy belgijskim dworze 
będzie podobno X. Sanguigni, teraźniejszy nuucy- 
usz aooet dski w Brazylii. Miał się udać do Bru 
xelli X. Mcglia, ale nieporozumienia osobiste, ja 
kie nastąp ły między nim a cesarzem i cesarzową 
m«xykańską siostrą króla belgijskiego, sprawiły, 
że nie j«st persona grata belgijskiemu dworowi. 
W Rzymie wiele osób żałuje mocno, iż X Ledó
chowski opuszcza zawód dyplomatyczny, gdyż ży
wiono nadzieję, że zastąpi X. Chigi w Paryże, gdzie 
aikt bardziej od naszego rodaka nie był zdolnym 
reprezentować Papieża już dla niepospolitych zdol
ności dyolomatyczaych, których nigdzie bardziej 
niepotrzeba uuacyuszowi jak  w Taderyacb, już dla 
mistrzowskiego władania francuskim językiem, któ
rym nuacyuszowie włoscy nigdy tak dobrze nie 
mówią jak  niektórzy Polacy. — Nadzieje te dostoj
ników tutejszych zawiedzionemi zostały, i żal z n- 
traty X. Ledóchowskiego schodzącego z dyploma
tycznej europejskiej widowni jest powszechnem w 
św. kolegium i we wiecznem mieście. Przyjazd 
Cezara Cantu do Rzymu jest zapowiedziany w tych 
dniach.

R z y m  9 stycznia.

Dnia wczorajszego odbył się w Watykanie kon- 
systarz tajny. Wbrew powszechnemu oczekiwaniu 
Ojciec święty nie miał na nim allokucyi. Zkądinąd 
zapowiadano bardzo ważną, mającą być odpowiedzią 
na mowę królewską przy otwarcia izb. Ale odtąd, 
iak pisałem do was ostatnią razą, nastąpiła n8P®' 
kajająca kim uoikacya gabinetu florenckiego. Król 
i jenerał La Marmora zaręczyli kardyuałowi Anto- 
nellemu, iż ter.toryum papiezkie po cofaięcia fran
cuskiego wojska w żadnym razie pogwałeonem 
nie będzie przez zbrojną silę włoską, że w razie 
śmierci Piusa IX Włochy tej postawy niezmierną, 
że jtż li rewolucya wybuchnie w Rzymie, żołnierze 
whsni nie przybędą tutaj dla stłumienia onej, lecz 
żo król i ministerium uczynią raczej zamach sta
nu we Florencyi dla odebrauia rozruchom rzym
skim wszelkiej podstawy w królestwie włoskiem; 
że wojsko włoskie nareszcie wtedy dopiero watą-

Skoro wszedł ojciec, poważny i wyniosły, przyjęto 
go żywemi oklaskami. Zgromadzenie miało cechę 
rodzinną. .

Młody Wilhelm Guisot obrał za przedmiot kursu 
Montaigna — czyli wiek Bzesnasty. Bez żadnych 
wstępów opowiedział lata dziecinne i sposób w jaki 
wychowywano tego męża. Opowiadanie doprowa
dziło ger do rozbioru pojęć sławnego sceptyka o 
wychowaniu, ich stosunku do pojęć tegoczesnych 
i wpływu, jak i na następne wieki wywarły. Od 
Montaigna Guizot wywiódł parę zasad Bacon’a i 
Locke’go.

Młody profesor mówi doborowemi słowy, po
gląd jego nie poziomy, spostrzeżenia subtelne, ale 
brak mu ożywienia, brak koloru i czucia, które 
jedynie zdolne porwać słuchaczy. Może nieśmia
łość, może widok rozrzewnionego ojca i tylu zna
komitych sędziów, były powodem tego moralnego 
omdlenia. Starym bardzo się podobała w młodym 
ta zimna krew — ale młodzi poczuli zimno tej 
pierwszej prelekcyi. Czy dalsze stopią lody? Zo- 
baczemy.

W piśmiennictwie same zapowiedzie: zapowiedź 
drugiego tomu Historyi Juliusza Cezara , zapo
wiedź Apostołów Renana, zapowiedź tomu Parnię 
tników Gnizota , zapowiedź dalszego ciągu „Pa
miętników Mieszczanina paryskiego11, któro doktór 
Veron zatytułował: nMemoires dem a salle <ł man 
geru, oto jak  usprawiedliwia powyższy nagłówek 
przed Alb«rykiem Second:

„W rozmaitych kolejach życia widywałem w 
czarnoksięskiej latarni mego jadalnego pokoju 
mnóstwo ludzi niepospolitych. Dzięki poufałości,

W i e d e ń  15 stycznia. Z protokóła ostatnie
go — ósmego z porządku —  posiedzenia sejmu 
węgierskiego dochodzimy do przekonania, że po
woli rozpalają się namiętności polityczne w. tej 
tak poważnej dotychczas korporacyi. Drobnostka, 
małoznaczne nadążycie nadżupana komitatu mar- 
marowskiego przy wyborze posła wystarczyła do 
wywołania burzliwego zamętu w izbie. Naprótno 
rozlegały się po sali dźwięki prezesowskiego dzwon
ka; dyskusya, którą członkowie dawnego stron
nictwa rezolacyi podsycali nieustannie, trwała bez 
przerwy, mimo protestaoyi prezesa wzywającego 
do porządku. Klauzal chcąc zamętowi koniec 
położyć, zawezwał prezesa, aby skoro opozycyi 
koniecznie chce się demonstracyi, oświadczył imie- 

I niem izby jako żaden urzędnik nie powinien wy
wierać wpływu na wybory, prócz jeżoli zajdą e- 
wantualności kodeksem karnym objęte. Zaledwie 
wniosek ten uspokoił nieco umysły, aliści ośw iad
czenie wiceprezesa namiestnictwa Bartala, jako  na
miestnictwo, zastępujące w Węgrzech minister
stwo spraw wewnętrznych unikało wszelkiego wpły-

która tam zawsze panowała, móglem z bliska stu- 
dyować i tych którzy Ludwika Filipa na tronie po
sadzili, i tych którzy Napoleona III. zrobili Cesa
rzem. Zestawienie tych figur i wierne ich odma
lowanie, byłoby bardzo ciekawe-----

„Dokonałem tej pracy. Ale starzejąc się, nau
czyłem się m ilczeć.. .  doszedłem do przekonania, 
że czasami najdowcipniej, najzręczniej i najwła- 
ściwiej nic nie mówić. Pędzę więc teraz życie 
wyglądając oknem, jako prawdziwy mieszczanin 
poczciwego miasta Paryża. Wyglądam na ulicę 
lubując się w cichej mądrości mojego milczenia. 
Pamiętniki mojej sali jadalnej leżą pod kluczem. 
Literatura bez domięszania polityki jest dziś stró
żem szaleńców."

Po ogłoszeniu powyższego listu doktór musiał 
przerwać „mądre swoje milczenie* — bo pan Al- 
beryk Second wydrukował następującą reklamę: 

Doktor Veron wykończa dalszy ciąg Bwoich 
p a m i ę t n i k ó w .  W tym nowym tomie opowie ze 
ZWykłą szczerością i niepodległością, wypadki za 
gzłe pomiędzy obiorem 10 grudnia 1848 roku, i 
obiorami powszechcemi roku 1853. Dla czego od 
owej epoki Veron usunął się zupełnie od polityki, 
to nam zapewne wytłomaczy. Pierwszy tom wyj
dzie w marcu." . _

Charivari z góry się cioszy pamiętnikami, a ra
duje z przemówienia aptekarza-polityka, któremu 
za życia wystawił p o m n i k  z napisem :

n Vsronu8 m a g n u s . Cofflbcitwit Dsmcigogos 8t fu it 
canichorum exterminator.
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wn na wybory, podsyciło na nowo wrzawę, która CVgniV* m ie llC O V ft I Ł & fiT an iC lM .
już bez przerwy trwała do końca posiedzenia. I ■* ®

W całem tem zajścia to jest uderzającem K r a k ó w  IG stycznia. Na posiedzeniu Oldziału
i i  rząd ja k  powszechnie wiadomo, wstrzymał się nauk przyrodniczych i lekarskich Towarzystwa nau- 
od wszelkiej presyi na wybory, a zarzuty jakie kowego krakowskiego dnia 13go b. m. profesor K a r 
mu ztąd czyniono, nie na niego, lecz na urzędni- l i ń s k i  miał rzecz o pracy dokonanej przez siebie 
ków przekraczających instrukcye, spadać winny, w tntejsaem obserwatorynm astronomicznem, a odno 
Że się tak niestało w sejmie węgierskim, to tylko szącej się do spostrzeżeń planet mniejszych w ciągu 
tego dowodzi, iż zasiada w nim pewne stronnictwo, reku 1865 odkrytych i oznaczonych liczbami (84) i 
dla ktorego nawet teraźniejsze U9posobienie rządu (85). Opisał użyte narzędzia, sposób ich zastosowania, 
zbyt mało żywi ducha pójedaania. przestrzegane prawidła i ostrożności celem osiągnięcia

— Na posiedzenia sejmu bukowińskiego w dniu j»k najśoiślejszej dokładnośoi, tudzież wzory, wedle 
13 b. m. przewodniczący oświadczył, iż N. P a n  których obliczył sp o rząd zo n e  szczegółowe tablice. W 
przyjął adres sejmu ze szczególnem zaduwole- dodatku podał kilka ciekawych historycznych i biblio 
niem. — Następnie biskup Hakmann złożył oświad grsficznych szczegółw o dawnych matematykach już 
ozenie, iż pod gwarancyą krajową zezwala na za- to takich, po których chociaż oboych, po,.OEt*ły za
stawienie obligacyj indemnizacyjnych będących I bytki piśmiennicze w Polsce, już też którzy będąc 
własnością funduszu religijnego w wartości i mien Kolakami, słynęli nauką u postronnych, mianowicie o 
nej 500 0*0 zlr. a to celem ulżenia nędzy. J a n i e  de  L i n e o n s  francuzie .  pierwszej połowy

J '  , . . . , • . XIV stulecia, o mistrzu Krzyscianie Cieohu z dru-
-  Na posiedzeniu kongregacji generalnej ko- ^  tegoż stulecia i o Polaku M a r c i n i e  z

mitatu warażdy s ego w dniu 8 . m. p ano- Ł ę c z y c y  profesorze praskim w pierwszej połowie 
wiono wystósować adres dziękczynny do wieku.
za usunięcie na żupana Pogledica a przywr cenie   Umieszczone w dzienniku naszym a ostatni raz
oddalonych przezeń urzędników komitetowych J e l la - |w ^  29g ,  daia 31 grudni,  r. z. ;UWłgi Wzglę
czyca, Antoleka i Hervoica. Również postanowio-1 w

R O Z M A I T O Ś C I .

szeoie się w 45 dniach.— Sąd obw. Samborski wła
ściciela znalezionej międay Pinianami i Koniuszkami 
8umy 110 złr., zgłoszenie się w ciągu roku.— Sąd 
pow. w Janowie Agatę Sałową żonę Romana Sały w 
d. 16 grudnia 1853 w Wiszenoe zmarłego; zgłoszenie 
się do roku.

P o s a d y :  Lckarsa obwodowego w okręgu zarządu 
lwowskiego (630) konkurs do 15 lutego. Adjuukta 
na Bukowinie (735 złr.),

Historya zimy r - 1821 na 1822.

— - . j  • i • j  idem przewożenia mięsa a rzezalni do jatek odniosło
no upraszać o rehabilitacyę dziedzicznego nad- czękoj gwój skutek co do jatek głównych; widzi- 
żupana hr. Erdbdego oddalonego za czasów kan- bowiem zaprowadzoną większą tam schludność, 
clerstwa Mazurauicza. i Ależ nie tak się dzieje z przewożeniem mięsa do ja

tek na Placu Szczepańskim. Codziennie i o każdej 
porze dnia, chociaż podobno tylko ranne przedtargowe 
godziny do tego stósowne, musimy patrzeć na prse- 
<,ó* mięsa tak wołowego jako też wieprzowego do 
tych jatek przez ulice małym konikiem i wózkiem za 
błoconym, którego woźnica obtargany i skrzepłą po 
soką splugawiony, wioaąo mięso, nie już płachtą na- 

(Wypis z księgi Ambrożego Grabowskiego pod naPisem: kryte, lecz co gorsza odaieśą może tych kobiet, które 
Pamiątki o jc z y s te  w pismach i drukach.) jakoby współprzedsiębiorczynie towarzysaą takiemu

przewozowi, czyni hańbę rseżnikom na Placu Szoze- 
Z przyjemnością podziwiamy łagodną obecną pańskim ulokowanym. Zanim mięso przez czbhdż 

zimę bo w rzeczy samej jest ona u nas rzadko wniesione zostanie, znajdują się psy duże, które ko- 
zdarźającem się zjawiskiem. W ciągu 68 lat po- rzystsjąc z chwilowego niedozoru, polizują wiszące 
bytu m o j e g o  w Krakowie, zaledwo trzy takie zimy części bydląt zarżniętych. Dziwić się należy, że sam 
pamiętam * których jednę z czasu, jak  wyżej interes rzeżników nie przekonał ich dotąd, iż podobne 
oznaczyłem opisałem, a opis ten jest następujący: z mięsem niechlujne obchodzenie się, które kupujący 

W roku 182‘/a prawie jak nie było zimy. Jesień na własne oczy widzą, od kupna odstręczać musi. 
pogodna ciepła i sucha przeciągała się nad po- — Opróoz wymienionych przez nas wypadków hra- 
d z iw  w grudniu można było widzieć lud wiejski dzieży, w ostatnich trzech dniach polieya przytrzy 
boso do Krakowa przychodzący. Przez całą zimę mała jakąś dziewkę z zegarkiem skradzionym, a inną 
śnieg wcale nie padał, słońoe świeciło, pola i łąki | z pugilaresem, w którym się znajdowajo 47 złr. a
byłT  zielone, drogi pokryte były kurzem (pyłem), I tylko 4 złr. z tej kwoty brakowało. Frzytrzymino 
j a k  w ś r ó d  lata. także pewnego ssewciyka i służącą z sukuiami skra-

W dnin 25 gruduia 1821 r. po rannem nabo- dzionemi, pierwszego w chwili, gdy je sprzedawał; 
żeństwie zachęcony piękną pogodą udałem się na tudtież krawczyka, który zastawił za 2 złr. nbiór ma 
górę św. Bronisławy, albowiem miejsce to ulubione skaradowy, wartujący 25 złr.
często i zawsze z jednaką przyjemnością odwie- — Przed kilkoma dniami silna i zdrowa służąca cią 
dzam ,— * 'atr utrudzał mi cokolwiek drogę goąc wodę ze studni przy ulicy Szpitalnej pod L. 399
na gór9* Stanąwszy na wierzchu góry, schroniony padła nagle z wielkim krzykiem i zemdliła. Gdy ją 
przed wiatrem za pustelniczy domek, siedziałem ocucono, narzekała na wielki ból głowy. Teraz zię 
dwio lnb ttzy godzin w słodkiem zadumaniu na okazało, że dostała obłąkania i musiano ją  oddać do 
słońcu, niewymownej doznając przyjemności, jaką domu obłąkanych.
mnie czas pogodny o tak niezwykłej porze napa — W Berlinie umarł d. 15 stycznia Rudolf Auers-
wa). — Obchodząc w koło mogiłę Kościuszki a wald były minister, liciąo lat 70. W r. 1848 otrzy 
nadeWBzy8tko zszedłszy do zarośli na pochyłości mał on urząd naczelnego prezydenta Prus właściwych; 
góry leżących, zbierałem kwiaty jeszcze rozwite w latach 1849 i 1850 był prezesem Izby wyższej, 
jakoto: BeUis perennis stokrótkę, Scabiosa arvensis\ Dzisiejszy król jako książę pruski objąwszy rejeucyę 
dryakiew polną, Ranunculus jlavus jaskier, Achil I podetas choroby brata swego starszego w listopadzie 
lea millefollium krwawnik, Delphinium consolida 11858 r. mianował Auerswalda ministrem bez teki. 
ostróżkę itp., z których ułożyłem bukiet dodając Auerswald był następnie naczelnikiem najliberalniej 
mu listków bluszczu (Hedera helix); a gdym ta- szego ministerstwa, które upadło w marcu r. 1862. 
kowy pokazywał zaledwo temu wierzyć chciano, I K ró l m im o teg o  n ie  ze rw a ł z  A u e rew a.d em  . p rz y ja -  
że kwiatki te na wolnem powietrzu zebrane były. oielem swoim od lat mlodyoh 1 miał go zawsze blisko 
Osobliwość ta wspomnianą nawet została w pi- siebie, dawszy mu miesakanie w zamsu Bellevue pod 
semkn czasov em pod tytułem: Telegraf dnia 30 Berlinem. W przeddzień śmierci królowa odwiedziła 
grudnia 1821 r. wychodzącem, jako dodatek do chorego ministra.
Pszczółki k r< owskiej Przechadzkę tę powtórzy- — Dnia 15 styoznia niebo dopiero koło wieczora 
łem jeszcze i ,t dniu następnym 26 grudnia 1821 r. wypogodzone, lecz gruba mgła, prawie w tym czasie 
j równą jak  : aia poprzedniego odniósłem przy- wystąpiła, która sprawiła wilgoć w powietrzu. Ciepło 
jemność. I dnia tego doszło do -j- 4°,0 od -f- 0 ,6. Barometr

Powszechu * prawie była obawa, że po tak lek- do lOtej wieezora postępując w górę stał odtąd pra- 
tie j zimie zj*wią się na wiosnę choroby, i wielka wie niezmiennie do dnia 16go 6tej godziny rannej 
śmiertelność ludziom zagrażać będzie: jednakże n a  333“‘,0 4 , termometr zaś o tejże godzinie wskazy-
wiosna nastąpiła bardzo wcześnie, zboża wzrosły wał -f- 0°,8 R. W nocy drobny deszcz. Wiatr 
i dojrzały z początkiem lata i żniwa już się Lhodnio-południowo-zachodni. 
w czerwcu rozpoczęły. Obawa chorób i pomoru — We środę dnia 17go stycznia, ogo Antoniego 
okazała Bię bezzasadną: na kogo przyszła niezbę- opata wyznawcy, 
dna kolej wypłacenja długn naturze zaciągnionego

pomocą rozszerzonych śodków komunikacyjnych I ^ T a k  więc ogłaszam w moc najwyższego pole- 
zdoła zapobiedz brakowi zboża w niektórych oko-] cenią JKmci Sejm monarchii otwarty, 
licach; również ruch na kolejach żelaznych, dzia-l B e r n  15 stycznia. Z głosów, o ile takowe wczo- 
łalność górnictwa, ożywienie rzemiosł i w ogóle raj wieczór wiadome były, rezultat głosowania 
nastręczająca się klasom roboczym sposobność za- powszechnego nad rewizyą konstytucji związko- 
robku, świadczą o dzielnym i ciągle wzrastającym wej, jest jeszcze niepewny; prawdopodobnie rewi- 
rozwoju. Dla dobra ich zażądany będzie udział zya uchwaloną zostanie małą większością głosów, 
z waszej strony. Najwięcej głosów przeciwnych rewizyi pochodzi

uukuwiuio l ( ou *n./. i Przedłożone Wam będą panowie projekta, któ-Jz kantonów Bern, Vaud, Appenzell, Luzern, SU
L i c y  t a c y  e: W d. 5,1 2  i 19 lutego,wydzierżawienie ryeh celem zapewnić na drodze nadzwyczajnej I Gallen i Gryzońskiego. Dotychczas głosowało 80 

w Bu'zaczu propinacyi piwnej i gorzałczanej (2005 złr. dochody kilku kolei skarbowych, rozszerzyć za do 90,000. Skutek głosowania w kantonach Ge- 
50 o.), oraz dodatku gminnego do akcyzy (325 złr. kres działalności banku pruskiego i znieść^ograni-1 newskim i Bazylejskim jeszcze niewiadomy.
25 J .   W d. 23 lutego sprzedaż realnośoi pod 1. czenia stojące dotąd na przeszkodzie swobodnemu! P a r y ż  15 stycznia. Usiłowanie przywódzcy Ma-
177 i 178'/4 w Stanisławowie, e m s  szac. 2261 złr. spieniężeniu sił roboczych. romtów Józefa K aram a, aby wzniecić zamieszki
11 cent.).  W d. 31 styoznia we Lwowie sprzedaż  Traktaty handlowe i celoe, któro na npłynionem I aa Libanie, nieudało się. Karam usunął się do
dwupiętrowego magazynu saletry, cena wywoł. 4634 zebraniu stanowiły przedmiot Waszych obrad, u I klasztoru. Spólnicy jego proszą o amnestyę dla 
złr. 35 c.— W d. 26 Btycznia, 26 lutego i 15 marca zapełnione odtąd zostały odnowieniem traktatów niego.
w Stanisłuwowie sprzedaż realności pod 1. 62 w Pa- z Lnxembnrgiem, Anhaltem i Bremą. Z W. Bryta B a j on  n a  14 stycznia. Correspondencia mądry 
oykowie, cena wy w. 153 złr.— W d. 15 lutego i 15 nią zawarty został traktat żeglugowy, z Włochami cka mówi: Prim nocował wczoraj w Velbas i prze
marca w N. Sączu* sprzedaż % realu. folwarku Gors- traktat handlowy, którego ratyfikacyi ze strony prawia się przez góry, drogą na S. Vincente (tj.
kowa „Flakowskie“ zwanego; cena wyw. 2608 złr.— wszystkich państw Związku celnego rząd z pe- przez łańcuch gór Gwadalnpy), aby przez dolną
W d. ”2 lutego, 2 i 16 marca sprzedaż realności pod wnością oczekuje. Rzeczone traktaty będą wam lEstremadurę dostać się do Portugalii. Wojsko jego
1. 219 w Budzowie, pow. Makowskim.— W d. 5 lu przedłożone. ma być w zupełnej rozsypce. Dzienniki liberalne
tego wydzierżawienie części dóbr klasztornyoh Małe-1 Rozporządzeniem z d. 10 listopada r. z. przy-1 madryckie postanowiły wstrzymać wydawnictwo 
chowice w obw. sanockim.— W d. 25 i 30 stycznia wiodzionem zostało do skutku postanowienie kró-1 aż do zniesienia stanu oblężenia,
i 5 lutego sprzedaż realności pod 1. 21 ‘/4 we Lwo- lewskie przepisujące;utworzenie Izby wyższej i tym
wie; warunki i ekstrakt tabularny do przejrzenia u I sposobem daną jest Izbie panów stała podstawa
n taryusza Włodzimierza Dulęby.— Do 19 latego o- odpowiednia jej stanowisku w organizmie państwa, W sejmie dolno-austryackim poseł Schindler
ferty na zabezpieczenie robót na drodze krajowej a której inaczej, jak  przez ustawę zmienić nie mo- wystózował na posiedzeniu poniedziałkowem za- 
Brzeżańsko-Złoozowskiej, cena wywoł. 3184 złr. 69*/4 żna. pytanie do marszałka, aźali jest coś prawdy w do
cent.— Do d. 24 stycznia we Lwowie oferty zabez Po wieloletnich bezowocnych rozprawach nad pro- uiesioniach dziennikarskich o rychłem już zam- 
pieczenie dostawy do szpitala bielizny i posłania, cena pozycyami ustawy, zmierzającemi w ogóle do ulże- knięciu kadencyi sejmowćj, z wyjątkiem sejmów 
wyw. 5404 złr. 98%  c. I nia i skrócenia czasu służby w landwerze, jakoteż Gzech i Galicyi? Z tem zapytaniem marszałek

sprawiedliwego rozkładu obowiązku służby wojen- zwrócił się do namiestnika, który wymówiwszy 
nej, rząd JKMości nie może oczekiwać z ponowie się od udzielenia urzędowego wyjaśnienia wzglę- 
nia tych propozycyj na teraz pożądanego skutku, dem trwania kadencyi sejmowćj, wyznał, iż nie 
Dla tego będzie masiał tymczasem poprzestać na mniema, aby takowa miała być jeszcze długotrwa 
istniejących i prawnie obowiązujących przepisach tą. Oczywiście, iż wyjaśnienie to, lubo prywatne, 
o obowiązku służby wojennej. Rząd ubolewając I zasługuje na zupełną wiarę, 
nad tem wymuszonem na nim postanowieniem, Telegrafowane dosłowne brzmienie mowy mi- 
przejęty jest koniecznością utrzymania w swej aj8tra Bismarka zagajającej wczoraj w południe 
mocy teraźniejszego urządzenia wojska, zaprowa- sejm w Berlinie, a które nas doszło na nadzwy- 
dzonego za udziałem dawniejszej reprezeniacyi czajnej drodze tak wcześnie, iż mogliśmy je  po- 
srajowej, a od owego czasu praktycznie ndowo da£ w jnpełnym przekładzie, uwalnia nas dzisiaj 
dniunego prawem istaiejącem, jak  niemniej doma-1 U£j krótkiej relacyi o otwarciu tego sejmu, 
gać się i nadal potrzebnych na to funduszów. j Indóp. belge powtarza dziś pogłoski o zmianie 

Podobnie jak  w roku przeszłym, rząd J. K .M cilg 4binetu w Paryżu, lecz nie umie podać ani ich 
również i teraz obstaje przy usiłowaniu podniesie Uaaczenia ani rozciągłości.
oia szybko i silnio rozwoja praskiej marynarki. Wiadomości dotychczasowe z Hiszpanii powta- 
Aby urządzić stósowne zakłady portowe, sprawić rzają wciąż jedno i to samo, iż Prim uchodzi do 
okręty i uzbroić je, niezbędnem jest użycie nad- Portugalii, a wojBka królowej ścigają go. Jednak 
zwyczajnych środków pieniężnych. Dotyczący pro- co z t„g0 wszystziego pozuać się daje, jest to, iż 
jekt ustawy na nowo przeto przedłożonym będzie powstanie nie sztrzy się, a zatem widocznie sła- 
sejmowi, zwłaszcza, iż skutkiem zaszłego wśród buie; albowiem jak  wody wezbrane wznosić się 
tego uporządkowania stosunków posiadania Kiel, I jai> opadać mogą, ale w miejsca i w jednym sto- 
najistotniejsze wątpliwości, które sprzeciwiały s i ę L n ju nigdy długo się nie trzym ają, tak i powsta- 
w roku zeszłym przedłożenia pomiecionego pro L j e niemoże pozostać w jednym stopniu, lecz al 
jektu, usuniętemi zostały. bo się wzmagać, albo słabnieć i znikać musi ko-

Stosunki Prus do wszystkich państw sagracicz Lieczuie. Całe powstanie ograniczone jest na pa- 
nych są natury zadawslaiającej i przyjacielskiej. L je Łiemi między Tagiem a Gwadiauą; wszystkie 

Gdy w skutku umowy zapadłej w Gastein i ruchy w innych stronach przedsięwzięte, niepowio 
Salzburgu N. Cesarz Austryacki odstąpił części d{y 8ię.
praw swych monarszych do księstwa Lauenbur- Wiadomości otrzymane przez Marsylię parowcem 
skiego Królowi Jmci, księstwo to połączone zo l gtainbała z d. 3 b. m. mówią, że wzburzenie 
sU o  z koroną pruską, i wolą JKMci jest, obdarzyć] w Rnmenj wzmaga się. Ludy słowiańskie Turcji

rządkiem. HOTEL DREZDEŃSKI: Jego Eksoellencya Guber-
Przez całą tę zjmę r. 1821— 1822 można było Bator Galicyi Feldmarszałek Paumgartrn, Jósef Niwi 

widzieć bydło chodzące po polach, błoniach i pa- oW „ j  di z Kierlikówki, Gr. Lisowski ofieyalista pry 
gtwiskach paszące się. . . watny, Przecław Sławiński wł. d. z Kleozy.

Wspomnianą wyżej górę Bronisławy lud miej HOTEL POLLERA: Pudłowski M. wł. d. t  Rze
geowy nazywa Sikornik, a dawno już zmarły Zo g06iny> Skrzyński Aleksander wł. dóbr z Kobylanki 
ryjan Chodakowski (Czarnomski) powiadał ś. p. Herzog Ignacy kupieo ze Lwowa, Wittner Simon ku 
Jerzemu Bandkiemu, iż w odległej starożytności pie0) Gótz J. kupieo z Prna, Duran J. kupieo z Pres- 
gńr* nazywała się Jasna góra, jak  to wiem od burgłł Siegler v. Eberswald pełnomoonik z Izdebnika, 
^Pp. an“kiego. Barohewicz Ludwik kupieo z Tarnowa, Ohly Karol

Pisemko Telegraf, o którem wyżej mowa, znaj- L npjeo, Wahler Karol urzędnik z Wiednia, Fr. Gó- 
!r  ^  mym zbiorze- . . recki właś. młyna z Gliwic.
ft-'edy się mówiło wyżej o łagodnej zimie, nie HOTEL POD ROŻĄ: Peregrini Feliks bndowniozy 

zawadzi wspomnieć też o zimie bardzo ciężkiej L  Włoch, Szabo Aleksy wł. dóbr, Steiner Franciszek 
przeciągłej, która ludziom mocno się uczuć dała; wŁ d> % Węgier, Zdulski Maksymilian rządca, dóbr 
Wiadomość o niej wyjęta jest z tej samej książki I Weryni> Dłhlin 0. k. nrzędnik a Wiednia.
CO o Zimie łagodnej. HOTEL SASKI: Antoni Schwartz kupiec z Kielc,

Zima nadzwyczaj tęga w r . 1829— 1830. Miehał Kleemann kupiec z Londynu, Ignacy Nm®*- 
* 7 W B jewski włzś. d. z Grndaielska, Aleksander Lipsk! Dr

Rozpoczęła się nader wcześnie 1 była długą oraz med s 
mocoą. Pierwszy śnieg spadł dnia 20 października1

Gospodarstwo, pnemysł 1 handel
U Ceny targowe w Galicyi zachodniej

n dniach 1— 7 stycznia.
za korzec: pBzenicy żyta jęczm. owsa ziemn.

Kolbuszowa 7.00 4.80 4.00 2.00 1.20
Głogów 7.00 5.40 3.60 2.20 1.40
Rzeszów 7.75 5.70 4.05 2.45 1.60
żabno 7.00 4.40 3.20 — 0.80
Tarnów 7.20 4.87 3.60 2.30 1.40
Gorlice 6.00 4.20 3.20 2.80 1.60
Nowy Sącz 6.60 5.00 2.95 2.10 1.20
Nowy Targ 7.80 5.00 3.08 1.78 1.30
Myślenice 8.00 6.00 4.00 2.40 2.00
Żywiec 9.00 6.20 4.00 3.00 2.00
Biała 7.86 5.75 3.05 2.76 2.00
Kęty 7.50 5.70 3.70 2.40 1.60
Andrychów 7.00 5.20 3.10 2.40 1.50
Oświęcim 6.80 5.00 3.40 2.50 1.20
K r a k ó w 7.50 5.70 3.95 2.50 2.00

dla porównania:
liW Ó W 9.04 6 5 2 4.28 2.70 2.60
P e s z t 6.20 4.25 3.20 2.24 —

W a r s z a w a  9.15 6.50 4 1 2 2.40 1.65
W r o c ł a w 8.60 6.12 4.60 3.08 —
wszystko za korzec krakow ski, walutą anstryacką.
Wrocław i W arszawa z nwzelednieuiem k u r s u  q  ̂ ’ wzmaga Bię. Liuay siowiansaie lu ro ji
nonetv nrnskiei i nolskiei księstwo to wszystkiemi korzyściami opieki 1 pie L dają  się łączyć się z sobą dla stawiania oporo.

y P P I czy, jakie mu to połączenie nastręcza, szanując I Według wiadomości otrzymanych z Mexyku w
j atoli jego właściwości. Oitateczne rozstrzygnięcie j ogłoszonych w ' Courrier de San Fran-
przyszłości obu innych księstw zaelbiańskicb, zz- cl-sc0 p orfirio Diaz, który przed niejakim czassm 

istrzeżone zostało w tej umowie do przyszłego porożu- L gzedi z puobli, gdzie był trzymany jeńcem, wzię- 
oiionia s ię ; P r u s y  jeduak przez posiadanie Szlezwi- L zndw został do niew oli po klęsce Juarystów pod 
ku i przez stanowisko zajęte w Holsztynie otrzy- g an(a Anna i Amaltan i wraz z trzema jenerała 

Imały dostateczną rękojmię, ża rozstrzygnięcie to I j repa blikiiukim i Arteaga, Salazar i Fronerso 
I nastąpi tylko w sposób odpowiedni narodowym r3j 8t rzeiany> Stary Alvarez dowiedziawszy się o 
interesom Niemiec 1 uprawnionym Prus roszczę- ^  „ k a z a ł ,  aby odtąd niedarować życia żadne- 

, Lnu Francuzowi i żadnemu jenerałowi cesarskiemu.
OO przewieziono razem- | 0party  ^ « e m  przekonaniu Prawnem b , i5  z M  j zachodnich do
ib 279089 «  ontata 752225 80 11 aw WL“ ocmo“em, °P,a '^  ^ “ dyków buronoych JKM Ti yZ b i  w.adomcść, te  admirał hiszpań
L v J Z  . P postanowił zatrzymać ten zastaw bądź co bądź, aż S f ^  % Val iso do Całlao aby

,367.646 cetn. ,  |2,408066.24 ,  „ do dopięcia nadmienionego celu 1 czuje s.ę być L  aćJ , od p9erawii „tyfikacyi traktatu za-

Ruch na kolei ielaznej w Galicyi.
Drogą żelazną galicyjską na przestrzeni 47%  

md w grudniu 1865 przywieziono:
Osób 17547 za opłatą 43502.15 fl. austr, 

Towarów 344277 ceta. „ 200854.10 „ „
razem za „ 244356.25 „ „

W ciągu całego roku od 1 stycznia po koniec 
grudnia i865 przewieziono razem :

Osób 
Towarów 4,367

3,160292.04razem za wartego przez admirała Pinzon.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

B e r l i n  15 styczni*. Minister prezydent Bis-

mowych!

1829 r. i ten stale przeleżał aż do wiosny. Wisła 
stanęła w połowie listopada. Mrozy ciągle około 
20 Btopni i więcej nawet trwały bez żadnej folgi 
przez miesiąc grudzień, styczeń i luty aż do pier 
wszych dni marca. Przy tak nadzwyczajnej tęgości

PItEńó o b w ie s z c z e ń  g r z ę d o w y c h

w Krakau&r Etg I Gas. Lwowskiój. 
Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd obw. tarnowski o ustaniu

była jeszcze nader w śaiegi obfitą. W całym ciągu wypłat i mająjem nastąpić zaprowadzeniu postępowa- 
pobytu mego w Krakowie od r. 1797 nie parnię „ia ugodnego firmy handlowej Stemberger i Glaich, 
tam niedy tak  wielkich śniegowych zaspów po wierzycielom wolno atoli zaraz się zgłaszać. — Sąt

ia uauinieuiouego ceiu 1 m ujo , a 8je
poparty wt em postanowieniu głosem przychylnym | wart(ł” n nrŁ ,̂ 
swojego ludu.

Aby przygotować przekopanie kanału mającego 
połączyć morze bałtyckie z półnoenem, rząd za
mierzą domagać się w osobnym przedstawieniu O s ta tn ie  ć e p s i i  t e i f g r a t i c i n e  „ C i u n  
adziału reprezentacyi kraju. Znaczenie tego dzie-1 ‘

i Lw 6w 16 t* -  ?  - •  « •  s «i“

)•
i-
*j

chło' podadzą rękę koronie/aby dopomódz do roC  I ^ ' g m i n n e g o  dla miasta

ua nowo tą pewnością, że przy rozbiorze doty- M r- rocznie na y R«rnar/łwi»4» Snrawozda
mark zsgaił dziś sejm następującą m ow ą. lezących projektów różnice zdań w kwestyach we ^ ” " ^ 7  kryjowego w r z e c z a c h ' slSżeboictw,

Wysocy, szlachetni i  z o c m  Panowie obu Izb sej- wnętrznych tudzież stanowiska stronnictw podda- l f i e k y z08f i ,o komi8yi administracyjnej.
110011

iŁUYCU IUUL1CA biauuniuaa guuuuRikn puuua . _
IK.-M. . .. . I • , . Z0.8ta^  ^ ' ę d ^  powinności ku wspólnej C  8WOje wnioski: S a m e  l s o  n względem

JKMc raczył mi polecić otwarcie sejmu monar-j „jczyzme, 1 że obie Izby bej mu jednozgodnie 1 ry I J ^  ^
chii w nawyższem imieniu swojom.

W ostatnim okresie posiedzeń, podobnie jak  lat 
poprzednich, w braku koniecznej zgodaości obu 
Izb Bejmowych między sobą i z koroną, ustaw a 
budżetowa przepisana art. 99 konstytucyi, nie przy

- , . r . . . .  „  i):!*! s k i .  względem zmiany ustaw o lichwie; K o r o l u k ,
wiązania zsdań  narodowych, które ciężą w w'«_ I w z g lę d Ł  szkół w iejskich; X. P i e t r a s i e w . c z

go siosunaow ao Rsięstw zaeiDiansaicn. | sej mio Następne posiedzenie sejmu w piątek.
B e r l i n  16 styczuia. Wczoraj po połodniu ze-Gdy warunki umowy gasteińskiej tycząca się

szła do skutku. Dla tego w „ku '^up łyn iony- portu w Kiel zapewniły, dla przyszłej fi/ty n i e - V b .  o K i  o .  ^  ?  • & .  Po
rząd państwa musiał być prowadzony bez takiej mieckiej port, na jakim  jej dotąd zbywało, zada-1 ~ F ------
mtawy. oiem będzie pruskej reprezentacyi k ra jo w e j , po-

m ' C  j  , . . . . .  tfA.T, Błn żv ł z a l 8t*wić rząd w możności rozpoczęcia rokowań zWykaz dochodów 1 wydatków, który sinzyi za 1 1  k.
wzór administracyi skarbowej w roku zeszłym, 
jodany został urzędownie do wiadomości publi
cznej.

E tat na rok bieżący przedłożony będzie sejmo- 
mowi niezwłocznie. Z niego poweźmiecie Pauo

sprzymierzeńcami swemi związkowemi na podsta 
wie godnej Prus.

W ciągu upłynionego roku JKMć przyjmował 
w czterech prowiacycach ponowienie hołdu-mie 
8zkańców tych części kraju, które przed półwie-

tam nigdy tak  wielkich śnieguwycn zaspow po wiersycielom woloo atoli zarat się zgłassać, 
mieście i ulicacb, jak  w ciągu tej zimy. Lody i kraj, lwowski p. Ludwikę Dwernicką o dozwoleniu na 
śniegi zbite W jednę masę, zalegały środek ulic pro6bę Osiasza, Majera, Rosenthal przeniesienia pre- 
W całej dłużynie na kształt grobli 3 do 4 łokci notacyi sumy weksł. 500 na dobrach Żupance i Wy- 
wysokich. Tylko chodzono ścieszkami (trottoir) iłow na cenę kupna tyeh dóbr 8400 złr. przenieść; 
około samych kamienic, a z tych wyrzucano śniegi kur. Dr Polański. — Sąd pow. w Grudku Leokadyą 
ca  środek dragi, i z tych urosły takie wały. Z U- U  Bodnarów Zacharową o wydaniu jej i spadkobier 
licy Grodzkiej 1 Floryańskiej zaprzęgi miejskie com Frano. Bodnara przez gminę miejską Gródka 
(rządowe) śaiegi ti lk a  razy sprzątały i wywoziły, pozwu o zapłać. 4000 ,złr. m. k. i 412O złr. w. a.; 
ale postronne nliCCj jak np. Szpitalna, Mikołajska, ust. rozpr. 4 maja.— Sąd pow. w Horowie o uznaniu 
Sienna, Gołębia i i'„ń0 Hje czyszczone przez całą za marnotrawnego p. Henryka Popławskiego z Je- 
zimę tak były zawalone, iż niemi jeździć nie mo- zierny, kur. p. Mikołaj Łyay. Bąa kraj. krakowski 
żna było. W ulicy Szpitalnej grobla śniegowa tak o rozpisaniu na prośbę Wolfa Silberstein konkursu 
była wysoką, iż z wierzchu jej można było głową]na jego majątek. Zgłoszenie się wierzycieli do 31 
dorównać pierwszemu piętru. Była ta zima długo marca, kur. masy Dr Geisler; UBt. rozpr. 6 kwietnu. 
pamiętną- L.ud nb®6i ucierpiał niezmiernie, gdyż Sąd kraj. lwowski Władysława Kowalskiego o dozwo 
opału prawie w połowie jej zabrakło, a ztąd wę- leniu na prośbę Markusa Apfelbaum zahipotekowama 
gle i drzewo do zbyt wy8okjej do8Zjy ceny, a na snmy 1300 ałr. na dobrach Witowice.— Sąd pow. 
wet ich dostać nie było można. w Bursitynie o zalegająoyoh w depozycie karnym 6

A. Gr. | sznurach korali.
Z a w e z w a n i a :  Sąd obw. stanisławowski posia

dacza zagubionego na 2100 złr. na rzecz własną w 
d. 5 listop. 1865 w Stanisławowie płatnego wekslu, 
przyjętego przez Jana i Michała Bogdanowiczów; zglo’-

wie przekonanie, że nasze finanse ciągłe znajdują I aiem Z08taty na nowo z monarchią pruską połą-
się w stanie pomyślnym. W większej części ga- czone luo przez nią odsyskane były.
łęti administracyjnych można było na podstawie Dach, w jakim  tea obrząd radosny wszędy byl
dotychczasowyc doświadczeń podwyższyć pozycye obchodzony dał świadectwo o wzniosłem prze
dochodowe, a to n a s t r ę c z y ł o  ś r o d k i  pozwalające świadczeniu naszego ludu ile Bóg dla P łe tw a  
przewidywać zaspokojenie licznych nadwyżek p0- P™skiego zdziałał, ile postępu rozwijającego s.ę, 
trzebnycb i przeznaczyć stosowną sumę na dalsze "'0 błogosławieństwa 1 pomyślności dauem było na
polepszenie^łacy tyc
mmejszą pob iera li, a to bez naruszenia równowag. c P objawifa wdzięczPaość 8wo-
między dochodami 1 rozchodami. ją  f ojcoW8̂ ie rządy naJ ych m0Dar-

Stósowoie do zastrzeżenia §. 8 nstawy o p I j na nowo zaprzysięgła dotrzymać także
tku gruntowym z dnia 21go maja r. 1861, przMW- ze 8wej  8trony toj wierności. JKMć dziękując Bogu i 
żony będzie Izbom se jm ow ym  do ustaw odaw cze r  ślabuj ąC( że pragDi0 j nadal W8pierać szczęśli- 
go załatwienia projekt ustawy sm y k ające j dzieio i y gtaQ W8zy8tkich ś d  braJtl( wypowie-
rozkładu podatków, a  tyczącej się stanow czego ponoWni,  znpelu wiarę gwoJł> że węzeł z a -
rozdziału i poboru podatku grantowego w sze®01111 laMV dłi4 ; ____________ „„mHV łaczvć
rozkładu podatków , a tyczącej Bię

wschodnich prowincyach.
Roboty około wykonania ustawy względem wy 

nagrodzenia za podatek gruntowy, jak  najgorli- 
wiej są prowadzone, i oczekiwać należy, że wy
płata kapitałów wynagrodzenia będzie mogła w 
ciągu jeszcze tego roku nastąpić.

Położenie finansowe pozwala zniżać zwolna do 
datek d o  kosztów s ą d o w y c h ,  tak, iż jeszcze przed 
upływem l*t kilku takowy zupełnie ustanie. Pro 
jekt ustawy mającej na celu wykonanie tego kro 
ku, przedłożony wam będzie.

Stosunki gospodarcze kraju mogą być w ogóle 
nazwane zadawalniającemi. W prawdzie, ostatnie 
zbiory wypadły po części nic wystarczająco; j e 
żeli jednak niektóre potrzeby życia poskoczyły w 
cenie, to jednak swobodna działalność baudla z

ufania łączy dziś i po wszystkie cz»sy łączyć bę
dzie monarchę i lud, i że błogosławiąca ręka Przed
wiecznego będzie i nadal rozciągniętą nad P ru
sami.

Rząd JKmci przejęty jest przeświadczeniem, iż 
mu nie zbywa na woli służenia w tym duchu swe
mu królowi i panu. Żywi on przekonanie, że przy 
uieuprzedzonym, wolnym od uamiętuości i przed
miotowym rozbiorze tego, co mu było dozwolonem 
zdziałać, jak  i tego, ku czemu z pomocą repre- 
zm taoył krajowej jesseze zmierza, znajdzie się do 
8yć celów i dążeń, w których wszystkie stronni 
ctwa poczują się zgodnie.

Jeżeli, Panowie, przejmiecie się pragnieniem 
szukania owych punktów jedaości i trzymania się 
ish silnie, wtedy nie będzie zbywać waszym nara
dom na błogosławieństwie i pomyślnym skutku.

przedni jej prezes Grabów powitał ją  w tych sło 
wach: Oby usiłowaniom naszym od czterech lat 
licustającym powiodło się nareszcie z rzetelnością 
nolną od namiętności, z zimną rozwagą i zdawiea 
udowodnioną wytrwałością, przywrócić i utrwalić 
prawo rządzenia się konstytucyjnie. Przejęci tem 
życzeniem, rozpocznijmy prace nasze okrzykiem: 
Niech żyje króli Izba trzechkrotnie przywtórzyła te 
mu o k r z y k o w i .  Pizyszłe posiedzenie we środę. 
Na p o r z ą d k u  dziennym wybór prezesa Izby i u- 
konstytuowanie biór.

L o n d y n  16 stycznia. Dzisiejszy Morning Star 
z a p e w n ia ,  że Cesarz Napoleon oświadczył gabine
towi washingtońskiemu, iż skoro rząd Stanów Zje
dnoczonych uzna Cesarza Maksymiliana, Fraooya 
o każdej porze gotową będzie wyprowadzić w oj
sko swoje z Mexyku.

F l o r e n c y a  15 styczn. Gazeta urzędowa dono- 
o udzieleniu Królowi Wiktorowi Emanuelowi 

przez Króla pruskiego orderu Orła czarnego (naj
wyższy order praski.)

M a d r y t  15 stycznia. Prim stoi o sto kilome
trów od granicy portugalskiej. Załoga miasta Ba- 
dajoz (twierdza hiszpańska na granicy portugal
skiej) posuwa się przeciw niemu.

Kursa. W i e d e ń  16 stycznia godzina 2 p o p o 
łudniu. Metaliki 62 70 — Pożyczka uarod. 66.55.— 
Losy z r. 1860 8 4 1 5 .— Akcye banku 751 tx  divi- 
donde. — Akcyeikred. 151-40. — Londyn 104-55.— 
Srebro 104-75.— Dukat 5.

P a r y ż  16go stycznia. Renta 6857.— Pożyczka 
austr. 347-50.

Z a łą cza  się sp ra w o zd an ie  a 19go p o s ied ze 
nia Sejinu.

SEDAKTOK ODŁOWiEDZiAi.KX I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski.
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Od Administracji „CZASU."
HF" Wyszedł'

Kalendarz ścienny
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
po cenie *5 centów.

Kalendarz
chromolitografowany

po cenie 50 centów.

Noworocznik „Sowizrzała/*
z hum orystycznem i ilitistracyami

na rok 1866,
po cenie 50 centów, jest do nabycia w Ajen- 
cy Dzienników Ignacego HercoJea 
we L w o w i e ,  przy placu Halickim. W księ
garniach K. Wilda we Lwowie i Samborze, 
iranc. Grzybowskiego i D. E. Friedleina 
w Krakowie. (124-1)

Zamiejscowe przesyłki uskutecznia Ajen 
cya Dzienników 1. Hercoka we Lwowie od
wrotną pocztą franco, po cenie 60 centów.

Obwieszczenie.
L. 143

K asa Oszczędności m iasta Rzeszowa 
podaje niniejszem  do publioznćj wiadomo 
ści, iż, począwszy od Igo  S tycznia 186<> 
płacić będzie od wszystkich w kładek tak 
nowych ja k  dawniejszych; prowizyi 5 od 
sta, a strony nie potrzebują zgłaszać się 
do K asy z dawniejszem i książeczkam i dla 
zanotow ania wyższej prow izyi.

Z  Dyrekcyi Kassy Oszczędności miasta 
Rzeszowa. (116-2-3)

Rzeszów dnia 16 G rudnia 1865.

Edward Praschill. Dr. Rybicki.

59 Ohlanerstrasse w Wrocławiu.
W ielki skład wędzonego <Ło 

sosia i Węgorza,
elblągskie Minogi, W ęgorzyki, W ęgorze 
m arynow ane, R ulada z W ęgorza, S ar
dynki z oliwą itp. Codziennie słynne, 
pięknie i świeżo wędzone Śledzie, h u r
tem i pojedynczo. ,

Znaczny skład Śledzi w rozm aitych 
gatunkach . ( 120- 1- 10) t

„ F . l t f i d m a n ,
[h u ,  W o l i  i ii  in  P o i n n i e r n .u

W i l l a
W  Woli Justowskiej, obok ogrodu sn 

gielskiego, z pięknem widokiem na całe 
miasto Kraków i mogiłę Kościuszki, skła
dająca się z nowo wybudowanego domu 
z 5  pokojami, kuchnią, spiżarnią i piw
nicą, stajnią na 10 sztuk bydła i parę 
k o n i, w ozow nią, stodołą, spichlerzem 
i drewutnią, z dwoma owocowemi ogro
dami i do 10  morgów dobrych pól, z 
wolnej ręki do sprzedania.

Bliższćj wiadomości udzieli właściciel 
na miejscu. ( 61-1-3)

f P o żą d a n e
dla każdego mieszkańca z prowincji.

M oja kilkoletnia p rak tyka  w zawo
dzie kupieckim  przekonała mnie, że 
w W i e d n i u  nie istnieje dotąd je 
szcze żaden in te re s , k tóryby w y
łącznie s ł u ż y ł  m ieszkańcom  pro- 
wincyi i ich potrzebom. Z tego po
wodu otw orzyłem  Interes ko
misowy, i przyjm uję wszelkie m o
żliwe polecenia, chociażby by ły  naj- 
podrzędniejszego rodzaju . Moje ob- 
szerzne znajomości w świecie han
dlowym, staw iają mnie w możności 
uskuteczniania każdego polecenia jak  
najtaniśj i z  zupełnem zadowoleniem 
polecającego. Najm niejsze polecenie 
w ystarczy do p r z e k o n a n i a  s i ę  
o szczególnych zaletach tego Z ak ła
du. Nakoniec upraszam  najuprzej
miej o wczesne p rzysłan ie  zamówień 
na podarunki świąt Bożego N aro
dzenia, ażebym  wszelkim w ym aga
niom m ógł odpowiedzieć; p rzy  czem 
zwracam  uw agę na  tę okoliczność, 
że u trzym uję obfity skład najroz
m aitszych tow arów  nowszego gatun
ku, szczególniej odpow iednich na po
darunki dla każdego w ieku i każ
dego stanu, na które obszerne Cen
niki przesy łam  bezpłatnie.

Polecając  się do licznych zam ó
wień, pozostaję z wysokiem pow aża
niem  „A. F riedm ann,
w Wiedniu, Pratentraaac 88.“

P o l e c e n i a  u sku teczn iają  się za 
przysłaniem  m ałego zadatku  i po
braniem  należytości n  a j  p u n k t u a l 
n i  ćj .  (3723-6) T

Zum U n g a r i s c h e n  Re i chs t age !
Mit 1. Janner 1866 eroffnen wir ein neues Abonnem ent auf das

„Ingariscbe Fmiidnililall"
(Ftinftcr Jalirgaiig)

welches von Beginn des ungarischen Reichstages seinen Abonnenten sam illtliche 
V erhandlungen und Reden der Abgeordneten in chronologischer Reihenfolgę in 
authentischen Original-Uebersetzungen in s e p a r i r t e n  Heften ais Gratisbeilage

bringen wird.
Die neue Aera hat begonnen; mit gespannter Aufmerksamkeit verfolgt man 

im In -1 und Auslande jede politische Regung in unserem  Vaterlande. 1st dies 
schon der Fall, noch ehe die Pforten des Landtages geóffnet sind, wie reichlich 
durfte sich erst das politische Leben gestalten, w enn der Reichstag seine Tha- 
tigkeit enftaltet, und jenes hoche W erk seinen Anfang nim m t, das durch die 
Krónung Sr. Majestat unseres vielgeliebten Konigs selbst gekront werden soil.

Diese Hoffhung leuchtet uns strahlend en tgegen ; der Konig wird sioh mit 
Ungarns Volkern verstandigen, und gluckliche Tage, wie wir sie schon lange 
entbehften, werden anbrechen.

Als Unterpfand fiir diese begliickende Hoffoung dienen uns die erhebpnden 
W orte Sr. Majestat. „ E s  ist Mein fester W ille, die VBlker raeines K iinigreichs 
U ngarn in jed er H insicht nach Móglichkeit zu  befriedigen,“  ferner. „Mit doppcl- 
ter Freiide erseheine ich dann in lh rer Mitte, nm  bei jenern  feierlichc Gelegenheit 
l)a s  zu  sanktion iren , w as schon je tz t  das H auptziel m egier vaterlichen W iinsche 
b i ld e t /  !

Unsere Leser durfte es daher auf das Lebhaftesto interessiren, die V erhan
dlungen eines R eichstages, der einer der w ichtigsten Abschnitte unserer vaterlan- 
dischen Geschichte zu  bilden bestim m t ist, vollinhaltlicb kennen zu lernen. Die 
von der gefertigten Redaktion herauszugebenden Hefte werden am Schluss eines 
jeden Quartals der aussern Einrichtung nach ein vollstandjges Ganze bilden, und das 
ganze W erk in Bandera aufbewahrt, wird dann fiir jejden Vaterlandsfreund dau- 
ernden W erth besitzen.

Das „U ngarische Frem denblatt* wird ausserdem die Belletistfik mit Sorgfalt 
pflegen, die interessantesten Tagesberichte aus alien Theilen der Monarchie Und 
des Auslandes, volksw irthschaftliche und gewerbliche B esprechungen, die interes- 
sentesten G erichtsverhandlungen, alle wissenswerthen ^reignisse der Handęlą-j. 
welt und die Kurse bringen, ferner: T heater-, Musik- und K unstreferate, Mode- 
Berichte. Im Feuilleton werden die Stadtereignisse in humoristikoher W eise be- 
sprochen werden. °  ( ,

In der letzten Nummer des „Ungarischen Frem denblattes“ hat der O riginal-Rom an
I  I  D  O  I  I  1 1 ^

von S igm u n d  Chorini,
begonnen, welcher nicht verfehlen wird die allgemeine Aufmerksamkeit

wach zu ruten.ii | « '  lt;  'C . ; ... (
Neueintretende Pranumeranten erhalten die bereits erschle-

nenen Huiniiiern gratis.
Man pranum erirt in Pest: S tad thausp latz  Nr. 3; in den Provinzen mittelst 

Postsendungen oder bei Postamtern.
Der Abonnementspreis fiir das „Ungarische Frem denblatt" sammt dem  An- 

hange, die I - ..... ,
Jp jP ’Ungarischen Reichsfagsverhandlunffen'- ^ ^

hetra^t vom 1. Dezember bis 1. Marz, das ist fiir E in  Ruartal in Pest und 
Ofen bios 1 Gulden 5 0  kr. o. W .

Fiir die Provinzen Mit Postversendung Ein Quartal 1 fl. 75 kr. —  bis
E nde Juni 3 fl. 5 0  kr. —  Ganzjahrig 6 fl. o. W,

Die Redaction des „Ungarischen Frem denblattes" Pest, Stadthausplatz N. 3. 
(H 3-2 -3) t  S i g m u n d  C h o r i n i ,  Redacteur.

Zaliczka na wartość kuponu z roku 1865
od Akcyi Kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej, 

w kwocie J*SI% \  l iO |) . *50
podniesioną być może aż po d z i e l i  3 A  S t y c z n i u  V- b .  w Banku

Antoniego Hoelzla
w K R A K O W I E .  (92-3)

Przedsiębiorstwo loteryjne z najwiekszemi wygraneini, 
zupełnie bez losów niewygrywających.

Każdy los m usi w ygrać najm niej siedm ioraką w artość staw ki w dniu ciągnienia 
dnia 15 Kwietnia .1866,

Stawka tylko 1 talar — lub złr. l m75 w. a,
Główną wygranę stanowią słynne kąpiele siarczone i muliste Fiestel przy 

Pr. Minden. Oprócz tego będą wylosowane: eleganckie powozy, konie, wyroby 
srebrne, modne sanie, dubeltówki i  tysiące innych cennych przedmiotów.

Te losy, na które nie padnie jedna z głównych wygram, otrzymają bilet do ką
pieli ważny na 10 lat, wartości talarów 7. Do sprzedaży wygranych biletów, jeże
liby właściciel nie chciał z nich sam zrobić użytku, polecają się podpisani jak nąj- 
mocniej.

Jeszcze w zapasie będące losy do tej loteryi, są do sprzedania za frankowanem
nadesłaniem należytości po złr. 1-75 w. a. za jeden los,

„J e a n  S c h r i m p f ,  Banquier in Frankfurt a. M.“
„J. S p a n i e r ,  jeneralny Ajent in Wunśtorf b. Hannover.6-
,91. G laser, Hauptkollekteur in Blankenburg am Harz.“

Pr i8pekta bezpłatnie i franco. (I19-1-)

Filia c. k. uprzyw. A u s t r y a c k i e g o

Propinacya
w  Grajowie,

jest do w y d z i e r ż a w i e n i a .  
Bliższa wiadomość w Handlu F. Fried

leina. (6 0 -1 -3 )

Towarzystwa H f*  Zastawniczego
W  K R A K O W I E ,

przy Rynku głównym N. 34 G. IV, 
w y d a j e

Bilety kasowe procentowe
w kategoryach po złr. 1 00  —  złr. 5 0 0  złr. 1 .0 0 0 .

Bilety takowe wypowiedzialne za dni 10 przynoszą proc. roczny w stosunku 5 od sta’
dto dto 3 0 dto dto dto 5 %
Nabyte przed godziną 12  południa, procentować się będą od dnia nabycia 

onych, —  zaś w popołudniowej godzinie nabyte, od następnego dnia powszedniego 
procent przynosić będą.

Bilety kasowe dają prywatnym sposobność pewnego oprocentowania sobie 
kapitału często bez pożytku leżącego, dla handlujących i przemysłowców zaś bę
dą prócz tego gotową krótko-terminową rimessą na \Viedeń. ( i0 7 -e -)T

I)0M KOMISOWY KRAKOWSKI 
EMILA ARTLA

fdawnićj W ,  W i e l o g t o w s U i e g o  i  S p . )
przy ulicy Wiślnćj.

p o l e c a  s w ó j  S k ł a d  ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e j

HERBATY
w kilku gatunkach, z tycb samych źródeł, jakićj przed kilku laty tylko w Domu

tym dostać było można.
Skład wybornych starych W i l l  f r U I l C U Z l i l c I l  i  I l I S Z |> « l l l S l i i c l l ,  
— towarów stalowych angielskich ĵ ko też krajo

wego wyrobu
Otrzymał ogólne chwalone i długo trwałe Sukno leżajskie, f o bar

dzo przystępnych cenach. (112 2-3)T

iniejszem  mam zaszczyt 
8511! zawiadomić Szanowną Pu- 

■ M H H b lic z n o ść , iż sprowadzam  nowe 
F ortepiana wiedeńskie z pierwszych i od 
powiedzialnych fabryk, które się nietylko 
powierzchownością ale także pięknym  i 
mocnym tonem a szczególnie trwałością 
stroju od 2 do 3 lat zalecają, i takowe po 
bardzo przystępnych cenach jedyn ie  dla 
dogodności Szanownej Publiczności odstę
puję. S k ład  mój w własnym dom u Ulica 
S. Jana  Nr- 312. obok X X . P ijarów  w 
Krakowie. (59)

Francismelt M asłow sk i.

Uwiadomienie.

C. k. uprzywil. W oda zwana ,

„ROSEE de BEAUTE“
(Rosa piękności),

która służy do upiększenia skóry, usunięcia piegów, zgładzenia dołków 
z pdbytój ospy pochodzących, i spędzenia wszelkich jakichkolwiek nieczy
stości skóry tak na twarzy jak i na całem ciele. Szczegółowo zaś wy
gładza zmarszczki, tak przedwczesne jako z wieku podeszłego pochodzące. Ta 
wóda dodaje skórze m iękkości, delikatności i połysku aksam itnego, po
nieważ jest z naturalnej rosy majów ćj chemicznie przyrządzaną. Hodobne 
środki, wielorakie w tym celu, były dotychczas li tylko z zagranicy sprowa- 
d-zane, jednak wynalazek ten, jako pierwszy w kraju i najdoskonalszy 
utwór, po chemicznym rozbiorze ck. wydziału lekarskiego w W iedniu uzna
ny, otrzymał wyłączny c. k. przywilej.
Flaszeczka z iustrukcyą kosztuje w Galicyi, w W. Księstwie Krakowskiem 

5  i na Bukowinie 4 złr. 3 0  c
P r a w d z i w ą  u t r z y m u j ą :  -‘B U  

XV Krakowie: J. Jahn , — apteka „pod Barankiema Wiktora Redyka —
J. Goebel — i J. N. Walter.

9jĘe Lwowie: A. Berliner apt. — J. Bochnak, — A. Bogdanowicz, — 
J. Brun,— W . Dworski, — Ebenberger, — A. Horn, -— Klein wdowa i Geb- 
hardt, — F. W . Królikowski, —  J. Reiss, — Z. Ruker apt. — B. Stiller,— 
Dr. Żarzvcki aDt. — aoteka _nod zlotvm Lwem,“ — J. Ehrlich — i BraciaZarzycki apt. — apteka „pod złotym L w em / — J. Ehrlich

Łazowscy i^pteka ^pod Jeleniem." (3 3 - i-)T
Niedzielski, — w Brodach Gomuliński,W  Białći R. Fiałkowski, — w Bochni P . .

w Brzeżanach E. M5rl i Fadenhecht, — w Brzostku P. Zieniewicz, — w Buczaczu Ko 
drebski i Kercel, — w* Cieszynie Schroder, — w Czerniowcach Schniirch, — w Husiaty - 
nie Michalewicz, — w Jarosław iu Rohm, — w Jaworowie Lachowicz, — w Kołomyi Sido- 
rowicz i Kupfermann, — w Kozowy Antoni Dobrzański apt. w Leżajsku Maresch apt., 
— w Łańcucie Swoboda, — w Mielcu Statkowski, — w Oświęcimie Polaszek aptek., — 
w Przemyślu Praczyriski,— w Przeworsku Świtalski, — w Rzeszowie J. Schaitter i Sp.,— 
w Samborze Kriegseisen apt., — w Sańoku J . Jaklitsch, — w Skalacie Dziembowski, — 
w Sokalu Grot, — w /Stanisławowie Stecher, — w Stryju E. Kornberger_ apt., — w Tar
nopolu M oraw etz,— W Tarnowie J. Jahn, — w Zaleszczykach Kodrębski — w Złoczowie 
PetteBch apt. i W olf Korkus, — w Żółkwi Krzyżanowski »pt. — w Żurawnie Postępski.

Podaje się do wiadomości P. T. cho- 
dowców koni, że zarząd ck. stada w Ra- 
dowcach t r z y  O g i e r y  pełnej krwi 
angielskiej n a  c z a s  t e g o r o c z n e g o  
s t a n o w i e n i a  wynająć oświadczył się, 
mianowicie: o g i e r a  gniad. 5 - let. miary 
1 6 ’ „R oyalist“ po „H artneetstein" od 

„ Royal Highnes.“
Ogiera karego 6-let., miary 1 5 3 Black 
„Diamont“ po „Hartoeetstein" od „S ar

c a s tic /
Ogiera gniad. 7-let. miary 46 ’ „Talfourt" 

po „Talfourt" od „Prow ost Mare,“ 
■kbłidego z (»sqbpąt za , ceęę wynajęcia złr. 
3 0 0  w. a., oprócz utrzymania konia i po

sługacza.
Ktoby sobie życzył k o r z y s t a ć  z ta

kowego w y n a j m u ,  raczy się zgłosić 
wprost do ck. Instytutu w Drohowyżu, 
lub też zechce się w c z e ś n i e  odnieść 
do Sekretarza Towarzystwa ku podnie
sieniu chowu koni, L. 311 m. we Lwo
w ie, którego pośrednictwem zadosyć 
się uczyni życzeniom. ( 118-1-3)
Od W ydzia łu  gal. Towarzystwa ku pod  

niesieniu chowu koni.
Lwów dnia 13 Stycznia 1866.

Co i/run * la \itnnt

STANISŁAW KOM lM I k l,
r* MBZ J E

W  KRAKOWI E,
ulica Grodzka, plac Dominikański. or la Farłrfi

g ^ " " 7 awiadamia szano- 
f r jy  /  wną Publiczność, 
g g fT  ^  właśnie otrzy
mał ś w i e ż e  P e r f u m y ,  
W  O U > ,  P a c h n i d ł n ,  
P o m a d y ,  łT k a a t o a -  
r y ,  M y d ła  I tp . wprost 
z Paryża i Londynu, oraz 
znaczny wybór H i c io t c k  
I < H rzeb le iii w różnych 
gatunkach, jakotćż arty
kuły uzupełniające g o t o -  
w a l n i ę  d a m s k ą  imgzką 
i sprzedaje takowe po ce
nach u m ia r k o w a n y c h .  
g (p -O zariow m j Publicz- 
B y t n o ś c i  oznajmia się, 
y  że wyrobów z w ło  
sów przy o b f i t y m  wy
borze, za ceny z n a c z n i e  
z n i ż o n e ,  dostarcza się; 
i tak kosztuje: elegancka 
Peruka mężka od 3 do 
10 złr. — damska od 4 
do 24 złr. — Włosy kre- 

owe do modnych fryzur 
amskich, od 2 0  c. do 1  

złr. -  Jednorazowe trwałe 
przeistoczenie włosów na 
żądany kolor, 50 c. — Do - 
skonało w y u c z e n i e  czyli 
przywłaszczenie fryzowa
nia damskiego 5 złr.— Jed
norazowe fryzowanie dam
skie w salonie z przyborami 
50 c. — w domu z przy-

l

a s
.915-10)

borami 80 c. — Bilet słu
żący na 12 razy do strzy
żenia lub fryzowania wło
sów 1 złr. 50 c —Ufa p u -  
■■■ i a t l . I wyrabia z wło
sów, ja k  np. łańcuszki do 
zegarków, branzolety it. p. 
nadgrobki po cenach bar
dzo nizkich. — W ypoży
cza zarazem peruki, loki 
i inne wyroby z włosów, 
służące do kostiumów tea
tralnych i zabawowych, od 
20 do 50 cent. za  sztukę.

Jednorazowe strzyżenie, 
fryzowanie i spomadowa- 
nie włosów przy wybornćj 
usłudze, 20 cent.

Młodzież ucząca się pła
ci połowę.

Jednorazowe delikatne 
golenie, czesanie lub pom a- 
dowanie włosów 10 cent. 
miesięcznie stósownie do 
żyćzeń w salonie 50 c. -  
w domu 1 złr. w. a.

I W ~  Wszelkie roboty 
z włosów danych, przyj
muje podpisany o połowę 
ceny t a n i ć j ,  niż d o t;j' 
praktykowano.

JJBP-Wszystkie te  ceny 
służą u podpisanego tak
że w utrzymywanym Salo- 
nie jego w R z e s z o w i e .

S t .  M to m u n ic k i .

PASTYLKI i  ERGOTYNY
przez Mionjean. 

Zaszczycony złotym medalem farmaceu
tycznego Towarzystwa w Paryżu.

Pasty lk i te bywają używ ane z ja k  n a j
lepszym skutkiem  przez najsłynniejszych 
lekarzy europejskich przeciw  krwotokom 
każdego rodzaju, pluciu k rw ią , b iegun
ce i chronicznem u rozwolnieniu, (które 
niemi leczą się w kilku dniach) przeciw za- 
tw ardzeniom  i upław om  kobićcym. P rzez 
swą energiczną działalność na cyrkula- 
cyę krwi stają się pastylki te oraz n a j
lepszym środkiem  przeciw  słabościom 
piersiowym.

Główny skład w Paryżu: Labelonye et 
Comp, 19 rue Bourbon Villeneuve. — w 
K r a k o w i e :  p. Wiktor Redyk  aptekarz 
we L w o w i e :  p. Berliner aptekarz.

(22-3-9)T  (W )

J

Ogromne powodzenie tego środka pochodzi 
z jego własności doświadczonych, sprowadzania 
na powierzchnię ciała zapalenia i rozdrażnienia 
najżywotniejszych części organizmu wewnątrz. 
Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papier 
Wlinsi na katary, grypę, zapalenie gardła, roz
drażnienie naczyn oddechouyych (bronchites), 
reumatyzmy w lędźwiach i nerwach biodro
wych, itp. Jednorazowe lub dwurazowe użycie 
wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
świerzbienia, jak  również nie wymaga dyety.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. B ru
nona Miczyńskiego; — w W a r s z a w i e  w skła
dzie materyałów aptecznych p. Gallego.

(3-11-25T

W i p « °  mil(* od K rakow a w okregu K ra . 
W  iv o k o w sk im  jest z wolnej ręki do sprze
dania pod korzystnemi warunkam i.

B liższa wiadomość w kamienicy No. 
491 /7j|i przy D om inikanach na drugiem  pię 
trz e : (65-3-3-T)

E S S E N C T A
z Salsaparyli C olbert

Jeden  z najdaw niejszych i najsl 
czniejszych środków  roślinnych, 1 
czyszczących, w chorobach iłego  przyn 
(8yfilitycznych), zanieczyszczenia k n  
wyrzutach na ciele. M etoda użycia w 
skim języku .

Dostać można w Paryżu w aptece p. C< 
w passaźu Colbert, Nr. 7 et 8, Skład główn 
Królestwa Polskiego u p. Gallego w Warszaw 
Wilnie u p. Chrościckiego, w Lublinie u p 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w K 
w e  u p Brunona Miczyńskiego. (14-11

Knrs papierów i pieniędzy.

H ra h ń w  16 stycz 
Srebro poi. st.zai oOzt.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k 
Banknoty poi. 1 0 0  złr 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary prs. za 100 złr. 
Bankn. prus. 150 tal 
srebro nowe austr.. 
Dukat w ażny.. . . 
Napoleon d‘or . . . 
Półimperyały rosyjs 
Listy galio. nowe z k.

.  j» stare ,  
Jblig. indem. ,  
Ak. k .g.bez k. i dyw

W i e d e ń  15 st. (Ł 
5{ Metaliki . . . .  
5J Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

» » kred.
Losy 6  j z r. 1860 .
S ' r o ................. ....
LO dyn 10 fut. szter. 
Dukat pojedynczy.

żądają płacą

115 
123 
85 

496 
137 

961 
157 
105) 
5 3 
8  45 
8  70 

67 75 
71 — 
69 50 

180

112 
120 
83 

486 
134 

95) 
154 
104) 
4 93 
8  30 
8  55 

6 6  75 
70 — 
6 8  50 

177

złr. cent. 
62 70
6 6  65 

766 — 
152 30 
84 10 

104 75 
104 50 

4 99

W i e d e ń  15 styc.

5{ Metaliki na w. a. 
„ Pożyczka naród.
„ Metaliki na m. k. 
,  Obi. ind. niż. Aus.
„ ,  „ czeskie
» * „ węgiers.
„ ,  „ chor. rb.
» a n galicyjs.
„ „ „ buków.
„ „ „ siedmgr.

L is ty  zastawne: 
ąj Banku nar. losow. 
4{ G alicyjskie.. . 
5)2 Węgiersk. los. 
5 | Boden Cr. austr. 
P ożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839 

.  „ .  1854. , . J860
;  ( W - R e n t e b 4

„ Kredytowe 
,  tryest na 4 )  1

.  żegl. par. na u .
a ks. Ester liaz. 
a Księcia Salin.
,  .  Paliy .

żądają płacą

59 20 59 10
66 75 66 65
62 70 62 60
83 — 82 —
83 50 82 50
70 25 69 75
71 50 70 50
68 25 67 75
60 75 66 25
64 — 63 60

87 70 87 6 "
67 50 66 75
76 _ 75 50
91 — 90 —

139 „ . 138 50
78 25 77 75
84 20 84 —
77 50 77 20
16 50 16 —

114 30 114 15
109 50 108 50
78 U _ 77 50

85 — 80 —
28 50 28 —
23 22 50

Losy ks.
„ hr. St. Geńoii 
.  miasta Budy . .  
a ks. Windischgr. 
a hr. Waldstein.
,  hr. Keglevich .
„ Rudolfa. . . .

Akcye bank. i przem.
Banku naród, austr. .
Zakładu kredytowego
Żeglugi par. na Dunaju
Kolei półn. Ferdynan. 

n rządowej fr.-a . 
a zachodniej o. El. 
g Pardubickięi •
„ Południowej .
.  Galicyjskiej . .

Czerniowiec.zwpł. 50 {
Kurta zagraniczne.

(1 mlMifoxua)
Amster. 100 złh.
Augsg. 100 zł. nr.
Berlin lOOt a l..
Frankf. n.M.100
Hamb.100 mark.
Londyn 100 fun.
Paryż 100 frank.

94
23( a ,  o 4)
S 4
5 3

łądnJą ptao*

24 — 23 50
24 - 23 50
23 - 22 50
16 - 15 50
19 — 18 50
13 50 12 —
13 50 13 —

767 - 765 —
153 40 152 20
447 — 445 —

1568 1566
172 90 173 80
122 — 121 50
111 75 111 25
178 50 178 -
178 — 177 80
53 50 52 50

88 25 88 —
88 25 88 20

85 30 88 20
78 30 78 30
104 75 104 50
41 76 41 75

Waluty.
Cesars. korony. . .

,  pół korony .
,  dukaty a» wagę 
,  „ obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
S u w eren y .................
F ryderyk i.................
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................

» kupony . ,  . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

L w ó w  13 styczn.
Dukat . . . . .  
Półimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjsk 
Tahćf pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

y, g , , St k .
Obligi indem. ». kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

Mdnją tltcą

5 — 4 99
6 — 4 99
4 98 4 96
8 43 8 41
15 25 15 10
8 85 8 80
8 60 8 55

10 60 10 55
8 67 8 65

104 85 104 75
105 — 104 7Ł
1 57) 1 56)
1 56) 1 56

5 4 4 98
8 68 8 58
1 65 1 63
1 58 1 55

67 50 66 83
70 90 70 14
68 45 67 83
180 83 177 83

W n r a x -  12 stycz
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akcye kolei żel.

warsz. bydgo.
5 J Pożyczka loteryjna

W r o c ł .  13 stycz. 
Banknoty austryac-. 
Polskie bilety bank. .

„ Listy zastaw. 
Poznań, List- zast. 4° , 

• .  - 3**/.

żądają płacą

82 87
6 27

12 52
1 13)

12 47
— 3) 
80 —
-  46)

76 50 —

67 75
113 25 112 75

965
781,

961
7 8 ),
643

P a r y  * 13 styczn. 
Renta 3*/, . .

L o n d y n  15 sfycz. 
Konsole . . . . . .

6 8  57

87 4

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia 7.10 rano; 3.30 po południu — do 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowo 6.30 rano; 11.27 przed połu

dniem; 2-15 po południu, 
z Szczakowo do Krakowa 3.51 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 5.10 rano; 5. 20 wieczór. 
i  Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5-40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu;

Przychodzą: 
do Krakowa z W iednia  9.45 rano; 7.45 wieczór — z Wi

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rano; — z Ar - 
słowie i Szczakoioj 5. 21 wieczór;— ze Lwowa : 1 1 

po południu; 6.11 rano — * Wieliczki 6.15 wieczór 
do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8 29 ra n o ; 8.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 5.17 lan o ; 7.37 wieczór; 
do Mysłowic z Krakowa 12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa 11.42 rano.

Czcionkami Drukarni ffCZASU“ W . Kirchmayera. Rządzca D rukarni Seweryn Dobrzański.


